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Zdrada demokracji przez Witosa i za- 
| Warcie przezeń paktu z reakcją kapitali- 
styczno-obszarniczą musiały silnie się od- 
bić na ruchu politycznym wsi. -Masy ubo- 
nadziei otrzymania na własność ziemi, re- 
rolna stała się przywilejem boga- 
tych włościan, lub też bogaczy i spekulan- 
tów, nie mających wogóle nic do czynienia 
Z rolą. Masy te odpadają od Piasta i gar- 
ną się do Wyzwolenia i do grupy p. Dąb- 
skiego, które zapewne niebaw: połączą 
SIĘ w jedna organizację. Rol rolny 
Coraz więcej zasila szeregi Związku Zaw. 
Rob, Rolnych, Pos. Stapiński wobec coraz 
Wyraźniejsześo różniczkowania się mas 
_ Włościańskich, został wodzem bez armji i 
glosi demagogiczne hasło o konieczności u- 
tworzenia „niezależnej partji chłopskiej" 
do walki z burżuazją miejską i proletarja- 
tem miejskim. 
P. Witos błąka się tedy po świecie po- 
litycznym i szuka sprzymierzeńców, któ- 
tzyby zapełniłi wyrwę w jego stronnictwie, 
Której sam dokonał przez swój pakt ż 

jeną. Sprzymierzeńców dwojakiego ro- 
dzaju: jednych dla powiększenia niepew- 
nej większości chjeńsko-piastowej w Sej- 
Mie, innych zaś dla celów dalszych i 

alszych; niż obecny sojusz z Chjeną. 
__ Połączenie się Narod. Zjedn. Ludowe- 
80, czyli t. zw. grupy Skulskiego, z Pia- 
Stem uważać należy przedewszystkiem ja- 
ko wyraz nieufności Witosa do swych o- 
becnych sojuszników. Pakt chjeńsko - wi- 
` tosowy jeszcze się nie ujawnił w całości, 
skutki tego paktu mają dopiero okazać się 
~ według zapowiedzi pakciarzy — na je- 
Sieni, czy później, a oto Witos łączy się z 
i, stojącymi Chjeną i przez nią 
dotychczas zee zrzict 

, Stronnictwo p. Skułskiego, które po- 
niosło klęskę w wyborach ostatnich, jest 
obecnie tak słabe i bez znaczenia, że li- 
 kwidację tego stronnictwa możnaby po- 
traktować, jako zasilenie Piasta nowym 
zastępem inteligencji, który w tem stron- 
Aictwie łatwo znajdzie pole do działalno- 
- Ši polisycznej, otrzyma mandaty i posady. 
| Ale trudno przypuszczać, aby tylko 
takie skromne cele mieli pp. Witos i Skul- 
ski. P, Witos wie, że jego rola polityczna 
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wśród szerokich mas chłopskich jest skoń- 
czona, sojusz z Chjeną nię może być trwa- 
ły z tego względu, że jest ona reprezen- 
tantką sfer wielikokapitalistycznych i ob- 
szarniczych, które nie mogą być stałymi 
sprzymierzeńcami dorabiających się chło- 
pów zarówno ze względów ekonomicznych, 
jak też politycznych. Wielki kapitał i ob- 
szarnictwo są ręakcyjne politycznie, Piast 
jest „umiarkowanie' reakcyjny i antyse- 
micki w przeciwstawieniu do przedstawi- 
cieli lewiatanów, nie znających uprzedzeń 
narodowych i wyznaniowych, Piast, jako 
„centrum' wiejskie, poszukuje  centrowe- 
go odpowiednika miejskiego, a takim by- 
łaby partja mieszczańska. 

A właśnie p. Skulski ma ambicję 
stworzenia siłnego stronnictwa mieszczań- 
skiego. W tym celu zerwał on z endecją, 
która pragnie objąć wszystkie stany, a w 
istocie rzeczy spada coraz bardziej do roli 
reprezentantki wszelakiego  kołtuństwa 
drobnomieszczańskiego i ciemnoty ducho- 
wej. O własnych siłach nie udało mu się 


pomocą urzeczywistnić swe plany. 


bojętne są sprawy włościańskie, a zbyt 
jest ambitny, by nie dążył do rołi kierow- 
niczej w partji własnej. 

Mówimy, że Piast jest pokrewny tyl- 
ko politycznie stronnictwu mieszczańskie- 
mu, albowiem pod względem  ekonomicz- 
nym trudno zrozumieć, jak pogodzą p. P- 
Witos i Skulski sprzeczne interesy pasku- 
jących włościan i mieszkańców miast, t. j. 
spożywców. Na dłuższą metę sojusz ten 
nie da się utrzymać, jeżeli istotnie p. Skul- 
ski chce być czemś więcej, niż tylko kro- 
plą aptekarską w rozczynie  piastowym. 
Jako sprzymierzeńcy w walce politycznej 
z prawicą i lewicą mogą oni oddać sobie 
usługi, dopóki p. Skulski nie urośnie w pie- 
rze i nie podziękuje p. Witosowi za go- 
ścinę.. 

Narazie więc sojusz  WAtos-Skulski, 
dokonany poza plecami Chjeny i wymie- 
rzony przeciwko niej, nie zaznaczy się ni- 
czem w życiu politycznem. Jest on jednak 
ciekawym przyczynkiem do zmian partyj- 
no-połitycznych, odbywających się w wy- 
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tego osiągnąć, więc łączy się narazie z po- , 
krewną politycznie organizacją, by z jej | 


Mówimy narazie, bo p. Skulskiemu o- 
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Wolskiej 


niku paktu chjeńsko-piastowego, jest świa- 
rozbicia- pakcia- 
rzy, bezhołowia piastowców, którzy ze 
stronnictwa chłopskiego chcą się prze- 


| 
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, Ustawa o podatku majątkowym  za- 
wiera w artykule 89 postanowienie. stano- 
wiące cenny przywilej dla właścicieli wiel- 
kich obszarów ziemi, a zarazem wielką 


krzywdę dla skarbu państwa, 


7 Wiem, Panie Ministrze, że tak Pan 
jak i jego poprzednik, niechętnie bardzo 
ulegliście naciskowi bardzo wpływowych 
sier, uznaliście za stosowne nałożyć na 
skarb państwa ofiarę by uzyskać zgodę ob- 
szarników na ustawę majątkową, bo bez 
zgody tej możnej warstwy rząd obecny w 
Sejmie większości nie posiada, 

Szczęściem obszarnicy w pośpiechu, 
w którym przeprowadzali postanowienia 
ustawy dla nich korzystne, nie dopatrzyli 
swych interesów przy układaniu artykułu 
89, który każe im progresję podatku 
towego i o zaliczyć na 
majątkowy, 

Otóż artykuł nie powiada, za jaki czas 
wpłacona do skorbu . progresja Maaka 
gruntowego, ma być na podeæiek majątko- 
wy zaliczona! ` 


, Z tekstu ustawy łatwo dojść do wła- 
ściwej woli ustawodawcy, Artykuł 1 usta- 
į wy o podatku majątkowym "powiada wyra- 
źnie, że podatek majątkowy jest jednora- 

rwą 6 Podatek majątkowy może być pła- 
| tny bądź w 6 ratach, bądź też odrazu. W 
szczególności obszarnicy mogą spłacić po- 
datek majątkowy odrazu listami zastaw: 
nemi i dostają z tego tytułu 5% opust. 

Skoro podatek jest jednorazowy, pła- 
tny 1 stycznia 1924, a wymierzany i obli- 
czany później, ale przez ika OsZząco- 
wany w zeznaniu podałkowem wedle stanu 
majątku 1-go tipca 1923 roku, to. tylko 
dwie ewentuakości mogą zajść w za- 
liczeniu progresji podaiku gruntowego i 
budynkowege sh podatek majątkowy, a 
mianowicie; właściwie zapła: do 1 tip- 
ca część progresji, gdyż to jest termin u- 
stałenia majątku i jego wartości, a zatem 
wysekości podatku majątkowego według 
skali ustawowej, a więc też termin potrą- 
| cenia progresji podatku gruntowego. 
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| Tłumacząc jednak postanowienia u- 
| stawy o podatku majątkowym dla obszar- 


| ników bardzo życzliwie, do czego Pan je- 

,słeś zniewolony, możnaby wywnioskować, 

że stosownie do zmian, poczyni ı przez 

większość sejmową w ustawie o podatku 

| majątkowym, dniem płatności u 

majątkowego jest 1 stycznia 1924 r., a w 
Á s 


i Miynars 


Do pana Minisira skarbu! 
| takim al ka porajić progresję za 3 


| cej. 


Ceny ogłoszańa E 
w tekście (przed kron.) Mk. 3099 


Nekrologi E 
zwyczajać „100 -i5 ii 
drobne za jeden wyraz  « 1500 | 


Ceny ogłoszeń należy rozumiać 
za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
głoszenia w Ne niedziełn. o 27% drożej - 
Faniazyjne i tabele (bilanse) wy a KREM 
Ogłoszerła przyjęte po zamknięciu 
Fdministracji o 14% dreżej 
Każda nowa podwyżka taryfy obuwią: 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiladomienia pf 
Za terminowy druk ogłoszeń Admlal: 
stracja nie odpowiada. 4 


Ogloszenia 


pojedyńczy 8.839 mk. 
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kształcić w partję chłopsko-mieszczańską, 
w „centrum  wiejsko-miejskie, w pępek | 
Rzeczypospolitej. ARNE 
J. M. BEST OB 


m. 
uj 
| AA 
cały rok 1923, ale ani o jeden dzień wię+ 
%, 
W przeciwnym razie płacącemu cały A 
podatek w pierwszej polowie 1924 r., po- 
liczyćby musiano niezganą co do wziąść) 
ści progresję z góry za dwa, ędnie 
trzy lata. b 
Doszło do mojej wiadomości, że słery 
zainteresowane zamierzają uzyskać inter- 
pretację niezgodną z celami i duchem usta- 
wy a zezwalającą im potrącać progresję 
podatku gruntowego i budynkowego y 
płaceniu u majątkowego przez > 
trzechlecie spiat tegoż podatku, z 
Drugi ustęp artykułu 89 ustawy 
datku majątkowym  porucza Panu, 
Ministrowi skarbu, „sposób 
liczenia w dr 
Wobec tego stanu rzeczy zwracam 
da Pana z usilną prośbą, byś 
nym w artykule 89 rozporzą: 
sprawę postawił i zgednie z duchem usta- 
wy i jej celem określonym w artykule 1: 
„Na cele związane z naprawą u Rze- 


o po- 

„ jako 

dokonania 
enia". 


i że dalsze zaliczanie tejże progresji jest 
niedopuszczalne. Em 
Nie wątpię ani na chwile, że Pan sta- 

nie w je skarbu i nie pozwoli, by 
rzekoma niejasnośę art. 89 ust, o podatku 
majątkowym stać się miała źródłem 
krzywd dla skarbu państwa. 
Łączę wyrazy gębokiego poważania 
Herman Diamand. 


| Za rządów 
dreżyzny i paskarstw 


Paskacze rolni będą mieli kredyty pe 
ze ro ędą j z ś 


stwowe, p. Bsjda — nad 
ligę! 


Min. Skarbu wyraziło już swą żę 
na kontynvowanie akcji zbożowej, prowa- 


dzenej przez n jczajny komłsacjat | 
ponm K we EA który i 
dotąd za ictwem głównego. R: 


wego w Poznaniu 
z ko ogó |. 
związki spóżywców w zboże na warun 
RZ Wobec tego nadzwyczajny 
misarjat przystępuje do rozszerzenia 
chczasowej akcji i w tym celu nawią- 
' kontakt z organizacjami rolniczo-han- 
owemi, które zobowiązały się dostarczać 
U. Z. w Poznaniu zboże oraz jego prze- 
ry ma najdogodniejszych wórymik 
W PERK. P. (19. 
yczajny komisarjat ma nadzieję, iż 
s? jąc zreorganizowany i rozszerzony 
'. aparat w postaci t 
; ie i szybciej rozdzielać Gist mig- 
' zainteresowane instytucje i dą 4 
pu > spożywców. A dążyć będzie 
|do tego, aby uzyskać jaknajwiększe ilości 
tj po możliwie najniższych cenach. W 
_ sprawie tej odbyła się w dniu 18 b. m. pod 
> ictwem p. komisarza Bajdy de- 
cydująca komferencja zakończona 
saniem odpowiedniej (?) deklaracji 
ez" organizacji rolnicz 


za kredyt 


— sto kawałków, jajko — 2.200 mk. 
jdo, a cóż z pańskim „znaczącym uśmie- 


(Na rynku nabiałowym panuje w dal- 
$ szym „ciągu tendencja mocna. 


pa śmietanicowe po 85.000 
Na mieście zaś cana masła osel- 
zd się. od. 32.000 do 42.000 
Na prowincji żądają już do 
ABT i więcej tysięcy marek za kg.. ma- 
ie cena skrzyni jaj (1440 szt.) 
doszła do 2.500. iy mk, W detalu Aai n 


‘sprzedaje po 2.000 mk, za r na mie- 
ście ka jaj waha się od 2.600 do 2.200 


4 BRE dopiero ta sama agencja 
miosłe: że masło kosztuje w detalu 70 
A -14 tys. za kg. Jak to się mści, gdy się 
a jest „optymistą za rządów chjeńskich! 


3 Rzeczoznawcy — w „ścisłem gronie", 


| Wydział zaopatrywania magistratu m. 
Warszawy nie bierze obecnie udziału w 
zeniach komisji rzeczoznawców roz- 
tych gałęzi handia, zwotywan 
"poia nowych cenników, 

8 wycofaniu przedstawicieli komisa- 
— gjatu pra posiedzenia komisji rzeczo- 
bywają się w ścisłem 


znawców 
= + B04EKE kupców. (BIP.). 


% podwyżka taryły kolejowej! 


= chjeńska donosi, że Min. Kolei 

20 rozważa projekt podwyżki irigh 0- 

j ei na kolejach od 1 
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pytam 
o się im tak aeh sokin że tak do grun- 
ch aseek Patrzą na nas o oai 


, potem 

Kia -4 iach! z gestem, na kt 
enie serce jeszcze dziś mi się 
i paasa ur otrzy Knclbrgdirio mikis 
ją sobie zmyśl- 
ch gałą 


c Tęceż rasata 


rnej oprawie, — oni, j 
od pl reszt świata, łk 


2 peg rnos Ani Jadia według sr ran- 
e$0 zlecenia, gwoli wgoszczenia towarzy- 

ami później, z nadejściem nocy, nie żą- 
J iaai, które im posłała w bocznej 


wydawali 
wać gospodarza, który i tak już zży- 
; na te sceny, przyjaciele 
-obok stojącego suto zastawionego 


wać potrawy hagotowane dla 
0 big teraz sola własnych 
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BENEDYKT HERTZ. 


Walka z lichwą, 


Wstąpiła w nas otucha, gdy wreszcie 
drożyźnie 
Sfanowczą wydał wojnę ósemkowy rząd. 
Swój zna swego. Więc paskarz już się nie 
wyśliźnie. 

Ach! czyżby przed sumieniem gieszeft 
poszedł w kąt? 


Komisarz dla zwalczania drożyzny — mąż 


brwi zmarszczył, na lichwiarzy Bez, \ 


groźny wzrok. 

W okolicach Nalewek zarządził obławy... 
Spodobał się Warszawie „periiezjć Ą 
rok. 


Toczą się konferencje. Wezwano ro!ników. 
Niech radzą, jak obniżyć ceny różnych 


zbóż. 

Drożyznę cukru zwalczy — związek 
cukrowników, 

węgla zaś — trust węglarzy... będzie 
tańszy już. 
Piekarz wskaże, jak zyski ma zmniejszyć 
piekarnia. 


Cech szewców wnet na KPT lichwe 
sposób znajdzie... 
I tak dalej... 


Mnie jednak lęk pewien ogarnia, 


że ta cała krucjata skończy się na... bajdzie. 


LEMIGIWA francaskig 


dla Racji fewiockiai. 


Handel Francji z Rosją sowiecką roz- 
począł się w. sposób znamienny, a dla nas 
bardzo niepokojący. Jak się dowiaduje- 
my, pierwszym artykułem eksportu fran- 
cuskiego dla państwa sowietów jest mate- 
rjał wojenny, a przedewszystkiem samo- 
loty, motory i t, p. Handel ten ma charak- 
ter najzupełniej jawny, o czem świadczy 
następująca notatka jednego z czasopism 
paryskich: „na lotnisku w Orly (Francja) 
mamy obecnie eskadrę lotniczą bolszewie- 
ką z samolotów, zakupionych u naszych 
znakomitych konstruktorów Hauriot, — na 
skrzydłach i kadłubach tych samolotów 
znajdują się jwż czerwone gwiazdy armji 
sowieckiej. W ubiegłą niedzielę na je- 
dnym z tych samolotów p. Haeselen (były 
oficer - instruktor lotnictwa w Polsce, 
członek misji francuskiej. Przyp. Red.) do- 
konał pokazu mistrzowskiej akrobacji, za- 
kończonej lądowaniem z wyłączonym mo- 
torem", 

Trudno przypuścić, by takie bezcere- 
monjalne zaopatrywanie w tak niebezpie- 
czną broń armji sowietów mogło się by- 
wać bez wiedzy, a nawet bez porozumie- 
nia z rządem polskim z chwiłą istnienia 
konwencji wojskowej, Trudno jednak z 
drugiej strony az odnaleźć w konwen- 
cji a y na usprawiedliwienie choćby 


„Wtem bije północ; iito synowie 
waćpani  nadsłuchują chwilę głuchych 
dźwięków dzwonu, nagle razem podnoszą 
się z siedzeń, — i „roo gdy my złożyw- 
szy serwety, lądamy ku nim, pełni 

trwożnego oczekiwania, e zapowiada ten 
ruch dzrwaczny—omi strasznym i przeraź- 
db głosem intonują: Gloria in excelsis. 
akie głosy wydają ciie sze ya kyi, 
e w Paw. noc grudniową wyją w nie- 
iosy; filary domu, powiadam waćpani 
wstrząsnęły się, a okna, uderzone widzial- 
nym tchem ich płuc, zadygotały, jakby w 
a En GRE piasku rzucał, i omal nie 
a widok tej okropnej sceny roz- 
ror się bez opamiętania, ze zjeżonemi 
kn wiedzą płaszcze i kapelusze, 
kamy przez ailih ższe ulice, które wnet 
epret się setkami ludzi wystraszonych 
ze snu; lud wysadza drzwi domu, schodami 
tłoczy się ku sali, aby znaleźć źródło tego 
poy Eo i przejmującego do szpiku ko- 
ści ryku, taer niby z ust potępieńców strą- 
conych na dno piekieł wzbijał się rozpacz- 
nie o 2 oma r do Boga. 

Nie uważają ani na gniew gospodarza, 
ani na zgrozą przejęte okrzyki tłumu, któ- 
ry ich otacza, śpiewają, i nareszcie z ude- 
rzeniem godziny pierwszej zamykają usta; 
chustką ocierają sobie z czoła pot, który im 
kropliście spływa na brodę i piersi; rozpo- 
ścierają swe płaszcze i kładą się na po- 
sadzkę, aby godzinę odpocząć po tak m mę- 
czącej czynności. ikea nie sprzeci- 
wia się 'temu'i czyni zn zyża na śpią- 
cymi; kontent, że na chwilę pozbył się u- 
trapienia, uspakaja rozszeptane tajemniczo 
zbjegowisko mężczyzn, że ranek przyniesie 
najniezawodniej zbawienne otrzeźwienie i 
skłania ich do rozejścia się. Ale niestety! 
już za pierwszem pianiem kura wstają nie- 
szczęśliwcy, aby wobec owego krzyża na 
stole rozpocząć znowu to samo bezcelowe, 
upiorne, życie klasztorne, które tylko wsku- 
tek wyczerpania na chwilę przerwali. Nie 
przyjmują ani rady, ani pomocy od gosga- 


tylko względami handlowymi zbrojenia | p. Witosa zawarł już jakąś inną konwer 
Rosji, skoro dla nikogo nie może być ta- | cję, o której nam dotąd nie 5 
jemnicą, iż ostrze tych zbrojeń skierowa- Opinja z niecierpliwością oczekiwać 
ne jest przeciwko Polsce. Chyba, że, hoł- | będzie wyjaśnień p. Seydy i p. gen. Szepe 
dując metodom tajnej dyplomacji, Rząd i tyckiefo. / 1 
aeea O O O O A O WZ Z Z W ZO EO 


Piłsudski pod dozorem policji. 


Dowiadujemy się, że do Wilna, gdzie | P. Stroński, jeden z trucicieli ma 

Piłsudski wygłasza szereg odczytów, wy- meei woła o policję i sąd na Pi 

słano p. Swolkienia w towarzystwie 2-ch | skiego! P. Swolkień staje się kontrol 

oficerów, celem nadzoru nad „błagonadie- amrotnyślności pyta Piłsudskiegoł 

żnością' pierwszego marszałka Polski. faluczko, a jakiś Rtupojla chjeński poda 
P} ao „szef defensywy rc w wątpliwość polskość Piłsudskiego! 

nej, został zawieszony w czynnościach po Tylko tak dalej, panowie chjeno-pia* 

zamachu endeckim w da. 11-go grudnia. | sty, 3 drzńdk sobie własnemi ken 

Już to samo = dostateczną zasługą, by wrczy na szyję! 

rząd Chjeno - Piasta przywrócił go na da- 

wny urząd, 


zachłanność Sbszarńicza. 


y t ia polscy, którzy—jak to nie- Lubo trudno tu o analogję, bo ronie 
dawno ata |: ich własny organ—za da- | two polskie w części kraju, zajętej chwilo- 
wnych rządów okradali Polskę, bo nie płar | wo przez bolszewików, znajdowało się w 
cili jej podatków, a którzy dziś również | gorszych, niż obeonie, warunkach, przyzna” 
wykpili się z racjonalnego podatku mająt- | wane obecnie obszarnictwu miljardowe kre” 
kowego, wyprzedawszy skrzętnie chowane gray otrzymać mają PEB w” akcji prze” 
na pasek oT zboże i za otrzy- jci perag Eaa na korzyść ludności miej+ 
mane stąd miljardy zakupiwszy obce walu- | skiej, Wpływ na udzielanie kredytu 
ty, wystąpili p» Rządu o jałmtrżnę—o no- | mieć komisarz nadzwyczajny do walki Z 
we miljardy na zakup ziarna do siewu. drożyzną iw zasadzie ma on tymi fundwe 


podano spade tani kredyt od rządu dl aproducenta otrzy- 
warości marki police, oczywikc è 5 mać tanie zboże od obszarnictwa dla każ 


ności miast, 
łano się na to, że ie dawne „prowadzące Tak ma być w zasadzie, ałe wk sz 
Polskę do katastrofy rządy” wspierały jed- | sadzie nie będzie. 
nak obszarnictwo kredytami, których rzecz- Pan komisarz drożyźniany, przystępu” 
nikiem najgorętszym był podkomorzy obe- | jąc do dysponowania miljardami, doszedł 
cnego, rządu chjeno-piastowego min. apro- | do wniosku, iż bez pośrednika między. 
wizacji p. Grzędzielski, ERE mogli- producentami zboża a konsumentami chle= 
by wprawdzie, zamiast kredytu rządowego, | ba obejść się nie może, poprosił wprawdzie 
wyzbyć się części nagromadzonych „na | na początkową naradę przedstawicieli zie- 
czarną godzinę”, za pośrednictwem czarnej | mian'i spożywców, ale jednocześnie na po” 
giełdy, dolarów i funtów, ale to masowe | średnika pomiędzy niemi wysunął Tow. 
rzucenie obcych walut > rynek wywołało- Kooper. Rolnej, które już za rządów pana 
by podniesienie się marki polskiej i obniży- | Grzędzielskiega ciągało chciwie dłonie 
łoby wartość reszty dolarów i funtów, przez po rządowe kred add. musiało jednak ustą* 
ziemiańetwo zbieranych, gdy przeciwnie, pić z drogi bezpośrednim organizacjom spo- 
alby yi im kredytu rządowego wzmoże | żywców — wydziałom © aprowizacyjn 
ma | rsu k wartość OE miast i spółdzielniom. $, 
ej jeszcze bar ŁÓŻ OŁ ssa N mysł pana komisarza drożyź: 
czem walut obcych bogactwo się pomnoży. PPC? pał rhi tego, aby „zubożali“ 4 
„Argument ten, popierany przez amos- potrzebujący śotowizny  obszarnicy, 3 
toła obszarnictwa pana ministra rolnictwa | Boże, nie byli zmuszeni sprzedać Paliw zbo- 
Gościckiego, ypadł do gustu opiekuno- | że miastom i spółdzielniom 
wi czarnej dis, panu czw os gg ah lub za pośrednictwem Gł. Talara Żywnośr 
Lindemu, który zdecydował się eee ie ciowego, lecz aby zakupy te czyniła na 
wać” na zeby obszarmictwa 50 miljar- | racja Rolna, zboże, teoretycznie za 
dów marek, równających się przy uwzglę- magazynowała w stodołach i 
dnieniu marki polskiej —dwtm mái- | następnie, razem z tymi e tną pas 
ljardom, które w swoim czasie, po inwazji | kowała zapasami W ten sposób obszarnic- 
bolszewickiej, uzyskał minister aprowizacji | two otrzymałoby: kredyt rządowy, jako ze | 
Grzędzielski, aby przez zaliczki dla rolni- | liczki na zboże, a jednocześnie nie 
ków uzyskać tańsze zboże dla miast, waieby się własności tego zboża i wypas- 


1 wt. 


rart któremu serce topnieje na ten smu- =] silnych piorunów w kierunku katedry, osu- 
widok; m. go, żeby łagodnie odpra- | wała się na wschodzie w strzępach oparu 
wil przyjaciół, którzy „zwykle co rana u , mrucząc z niezadowolenia. 
nich się zgromadzali; nie pragną odeń nie Zdarzyło się, że podczas gdy obie nie- 
czego jak tylko wody i chleba oraz, o ile to | wiasty ze schodów rozległego budynku tyłem 
możliwe, słomy na nocieg; przeto ów mąż, patrywały się temu Po 
który przedtem tyle zysku ciągnął z ich we- | sku, jedna z sióstr zakonnic, 
sołości, musiał o całym wypadku donieść | mimo, dowiedziała się kim 
sądom i prosić je, aby mu z domu usunięto jolie kobieta stojąca 
tę cz , którą niechybnie szatan opętał. 
Poczem na rozkaz magistratu poddano ich | liście co do Bożego Ci 
pod obserwację lekarską, a po uznaniu ich | w jej posiadaniu, R rw peA 
za obłąkanych, jak już pani WA u- | strę z prośbą do pani z Holandi, ia 
mieszczóno ich w domtt 0 ąkanych, który trudziła się na górę. 
dzięki aniałomyślności OE cesa- 
rza pa ie śród naszych murów dla dobra ca owe ar aen i pod 
tego rodzaju nies zana H W Cott | uła do pokola bocnneda buk 
akie rzeczy r i » | sz ju przy 
helf, sukiennik, i jeszcze inne, które tu po- | cudzoziemka musiała wejść po sch 
mijamy, ponieważ sądzimy, że to już wy- | tam otworzono przed nią drzwi skrzyd 
starczy do wyjaśnienia wewnętrznego za» pięknie sklepionego refektarza. | 
wiązku sprawy, — i żądał od tej pani jesz- Tu zastała ksienię, dostojną nłowkasśii 
im Pi ażeby w razie sądowego śledztwa | o spokojnem, krółewskiem wejrzeniu; 
da. orie g okół eg działo ną ioiei p wą 
wikł ała, żek spoczywający 'na smoczych ;o 
Wstrząśnięta tą opowieścią do głębi, | bok niej na pulpicie leżała pól pór ja” 
udała się matka z przyjaciółką ku klaszto- at a utworu muzycznego. Ksieni kazała 
rowi, w smętnym zamiarze, by na spacerze ać cudzoziemce krzesło, wyjawiła, że 
zie zobaczyć straszne miejsce, | już burmistrz zawiadomił ją o jej przyby” 
tórem Bóg niby niewidzialnemi pioru- | ciu do miasta; kl ok (goa sqedeoinig a 
Jani porazil jej synów. Wejście do kate- | stan jej nieszcz 
było ogrodzone, ponieważ właśnie bu- | ła do pogo 
dowano. odnosząc się na palcach, zag! fla- losem, j 
dały przez poto między deskami do śr ła życzenie geeni 
ka, lecz nie ły zobaczyć nic lena roze- | kant napisa 
ty, wspaniale szczącej w głę kościoła. | czyciela z Antwerpii. 
Kilkuset robotników, pośpiewując wesoło, Cudzoziemka, dość na to doświadczo 
uwijało się po smukłych, gesto splecionych | na, by wiedzieć, czemby to groziło, była na 
rusztowaniach, aby wieże podwyższyć jesz- | chwilę zakłopotana; ale gdy obi 
cze o dobrą jedna trzecią, a dachy i pray- cze t, damy budziło be: 
czółki, pokryte dotychczas tylko cegłą, po- | nie i gdy żadną miarą nie wypadało 
bić mocną jasną, błyszczącą do słeńca mie- | rzewać jej o zamiar zrobienia publiczneść 
dzią, Poza budowlą wisiała jeszcze tucza, | użytku z treści listu, po krótkim na 
z czarnem łonem, na brzegach ozłecona; już | wyjęła go zza gorsu i wręczyła szą 
ob 


przeszalała wśród „grzmotów nad okolicą pó gorąco całując jej rękę. 
Akwizgranu, i rzuciwszy jeszcze kilka bez: Podczas gdy ksieni czytała list, 


_ ało ze stodół stopniowo wedle cen, dosto- 


 Pośrednictwem usłużnych biur reporter- 
 €ielstwem... drobnych rolników, choć na 


= lak: "LEG "67 AŻ <A ań PG 
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"_DZFIĘ 


ich rękach handlu zbożowego, że podobn 
istnieje w Warszawie giełda specjalna, na 


rar zz5 


„RMOBOTNIK” niedziela, 19 


sowanych do konjunktur rynkowych. 
Aby to pośrednictwo uczynić koniecz- 
dem, z góry przygotowuje się opinię, przed- 
wicieli spożywców, iż likwidacja Gł. 
Żywnościowego jest trudna, a nar 
Wet pocichu sprzyja się myśli likwidacjię 
A jednocześnie Tow. Kooperacji Rolnej, za 


, urabia się opinię, iż jest przedstawi- 


Czele tej instytucji stał od niedawna , obec- 
no rolnictwa p. Gościcki, interesy 
"wieka głównie mający w swej pie- 


. Takiem urabianiem opinji na rzecz za- 
dla ziemian na zboże jest umieszczo- 
lą wczoraj przez jedno z pism wieczorny 
notatka, iż jacyś kapitaliści powojenni two” 
Tzą poufne spółki, zawiązują miki z fa- 
thowymi faltorami, objeżdżają okolice kra- 
Ju i wogóle dążą do zogniskowania w swo- 
10 


rej rycerze nowego, dotychczas obcego 


obie, przemysłu obradują nad licytowa- 


miem handlarzy zawodowych i zaćmięwa- 
niem ich swoimi miljardowymi 'wisładami 


i że producenci zbọża zgadzają się, że na- 
stąpiła chwila, w której rząd udzielaniem 
rolnikom zaliczeń na iadane zbiory 


mógłby przeciwdziałać paskarstwu. 


' Alarm, jaki się na rzecz zaliczek dla | 
obszarników robi i opieka, jaką wielkie pa- | 
two agrarne cieszy się pod opiekuń- | 
piastowe” | 


Czemi skrzydłami rządu Chjeno - 
$0, nie pozwała się łudzić, że rząd cofnie 
się przed dalszym 
miliardów i przez odmówienie kredytu ob- 
szarnikom zmusi ich do zniżenia cen zboża: 
J jednak przynajmniej doma- 
ać się należy, aby nie powiększać łańcucha 
Pośrednictwa, jakie się wciska jędzy 
Producenta zboża a konsumenta chleba. _ 


Kredyty na zakup zboża powinny ©- | 


trzymać miasta, ich organizacje aprowiza- 
cyjne i spółdzielnie — one jedne zaintere- 


Sowane w tem, aby chleb nie był drogi, po- | 
trafią to zboże od obszarników nabyć, za- | 
- Magazynować i rozdzielić, utrudniając roz- | 


zuchwalonemu obszarnictwu dalszy pasek 
i wyzyskiwanie rządowych koligacji. 
kp. 
APO GNT EPEE, a aaa i 
KŁOSY SPÓŁDZIELCZE. 


„Wielu spółdzielców sądzi, że spółdzielnia jest 
organizacją zasadniczo obcą jakiejbądź walce. Spół- 
dzieiczość — mówią oni — to pokój społeczny; 
spółdzielczość stoi ponad spółczesnemi przeciwień- 
stwami klasowemi, 

Jest to zupełnie niesłuszne. Spółdzielnie pro- 
wadzą nie mniej silną walkę z klasą kapitalistycz- 
ną, niż związki zawodowe. Spółdzielnia jest nawet 
bardziej niebezpieczna dla przedsiębiorstwa kapi- 
talistycznego, niż związek zawodowy. 

Związek bowiem usiłuje zmienić ustosunkowa- 
nie sił wewnątrz przedsiębiorstwa kapitalistyczne- 
go, — spółdzielnia dąży do zniszczenia go i wy- 
Parcia, 


Tuhan-Baranowski, 


drukiem papierowych ; 


Wczoraj wieczorem na konferencji 
Zarządów Związków Zawodowych została 
przyjęta następująca rezolucja: 

(„Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych ze względów technicznych u- 
chwala odroczyć proklamowany na 20-g0 
sierpnia strajk powszechny dla poparcia 
strajkujących robotników budowlanych i 
drzewnych) Natomiast konferencja uchwa- 
la zobowiązać wszystkię Związki do na- 


Listy z 


Od jakiegoś tygodnia pojawiają się w 
| „Matin”, znanym brukowcu paryskim, de- 
, pesze z Warszawy specjalnie, jak to bywało 
w „Echo de Paris", „Journalu” itd, wy- 
świetlające nasze stosunki w ten sposób, 
jakgdyby zadaniem naszej demokracji i so- 
cjalistów — było robienie Pm 
i Francji, a na korzyść Niemiec, sło- 
wem jest to filtrowanie do tak zwanej wiel- 
kiej prasy francuskiej — mętów endeckich. 
Wygląda to tak, wobec zagranicy, na co 
już nieraz zwracaliśmy uwagę, że polska 
reakcja jest przyjaciółką Francji, a rady- 
kalne socjalistyczne żywioły ują na 
| każdym kroku Niemcy, szkodzące Francji. 
| Uwłaczałoby nam bawić się w. polemikę 
| z tego rodzaju bezmyślną i kłamliwą tezą, 
| zarówno jak podejmowanie obrony Pił 
| 
| 


| 


| cych się jednocześnie Niemcom, ma fak 
| 


| tina“ E jak również porażkę 
Kołczakowskich, Denikinowskich i Wran- 
glowskich wypraw. 
A może dlatego byliśmy „germanofila- 
mi”, że nie chcąc wtrącać się do wewnętrz- 


nych urządzeń Rosji, przewidując niebcez- į 


rzuciła wzrokiem ma partyturę, przypad- 
em otwartą na pulpicie, a ponieważ opo- 
Wiądanie sukiennika nasuwało jej myśl, że 
0 może potęga tonów owego straszliwego 
ia zmąciła i zniszczyła dusze jej bied- 
nych synów, zwróciła się do zakonnicy « 
spytala ją nieśmiało, czy to jest ów utwór 
Muzyczny, który przed sześciu laty rano 
w powiemy dzień AA Ciała wykonano 
W katedrze. „Tak!, odrzekła młoda za- 
konnica, przypominam sobie, że o tem sły- 
Szałam, i tego czasu utwór ten, gdy 
Mię jest potrzebny, leży zwykle w ju 
Najprzewielebniejszej”'. ięta tem nie- 
Wiasta wstała, stanęła przed pulpitem, — 
brzeszywały ją różne myśli. Patrzyła na 
Nieznane czarodziejskie znaki, któremi ja- 
$ straszliwy duch niby odgraniczał sobie 
tajemniczo swoją dziedzinę, i myślała, że 
Się pod ziemię zapadnie, gdy spostrzegła, 
Że księga otwarta jest w ustępie Gloria in 
€xcelsis, Było jej tak, jakby cała groza 
Sztuki tonów, która zgubiła jej synów, te- 
Raz rozszumiała się nad jej głową; czuła, 
ną sam widok zmysły traci — Z wyra- 
zem nieskończonej pokory i poddania się 
od wolę Bożą przycisnęła nuty do ust i u- 
Siadłą napowrót., 
ligt Tymczasem ksieni ukończyła czytać 
i składając go, rzekła: : 
|, „Bóg sam owego cudownego dnia u- 
strzegł klasztor od zuchwałości wielce zbłą- 
ych synów pani. Jakich środków przy- 
Tę użył, to pani jako protestantce | może 
yć obojętne, to też cokolwiek bym o tem 
Powiedziała, będzie dla pani trudne do po- 
jęcia. Niechże bowiem pani usłyszy, że po- 
Prostu nikt nie wie, kto właściwie wonczas 


/ Pod ciężarem tej złowrogiej ziny, kiedy 


z azoburstwo miało się nad nami rozpe- 

k é — dyrygował przed organami dziełem, 

Które tam oto widzi pani otwarte. 

desegna „spisanym nazajutrz rano w 0- 
ości wójta klasztornego i wielu innych 

mężczyzn i złożonym w archiwum, stwier- 
o, że siostra Antonia, jedyna, która 


mogła dyrygować dziełem, podczas całej 
produkcji leżała w kącie swej celi chora, 


bezprzytomna, poprostu niewładna człon- | 
kami; inna siostra, jej krewna, która ją pie- , 


lęgnowała, przez całe pe udnie, kie- 
dy w drze 
odstępowała jej łoża. Ba, nawet siostra 
Antonia byłaby niechybnie potwierdziła o- 
koliczność, że nie ona była tą, która w tak 
dziwny i osobliwy sposób pojawiła się na 
galerji organów, gdyby jej zupełnie bez- 
przytomny stan pozwalał na wypytywanie 
jej i gdyby była jeszcze wieczorem tego 
samego dnia nie skonała na gorączkę ner- 
wową, która przedtem wcale nie zdawała 


się grozić jej życiu, Zresztą arcybiskup | 


Trewiru, otrzymawszy sprawozdanie o wy- 
pem, powiedział już jedyne słowo, 
tóre je tłómaczy, mianowicie: „Święta Çe- 
cylja sama spełniła ów cnd, zarówno stra- 
szny jak jały i właśnie dostałem od 
papieża breve, które to potwierdza”. 
, Po tych słowach ksieni oddała kobiecie 
list, który ją tylko bliżej powiadomił o tem, 
co już wiedziała, i przyczekłszy nie robić 
zeń użytku, spytała jeszcze, czy jest na- 
dzieja wyzdrowienia synów i cży mogłaby 
jej na ten cel pomóc pieniędzmi lubąw in- 
ny sposób, czemu jednak obca, całując kraj 
jej sukni, z płaczem zaprzeczyła, — wów- 
czas ksieni pożegnała ją skinieniem ręki i 
ai 
Na tem kończy się legenda. Matka, 
której obecność w Akwizgranie była już 
zupełnie niepotrzebna, złożyła w sądzie 
mały kapitalik na rzecz swych biednych 
synów i wróciła do Hagi, gdzie w rok po- 
tem, głęb wzruszona tym wypadkiem, 
wróciła na łono kościoła katolickiego; sy- 
nowie zaś umarli w późnym wieku śmier- 
cią pogodną i zadowołoną, odśpiewawszy 
jeszcze raz wedle swego zwyczaju Gloria in 
excelsis. szej 


ny 


fKorespondencja własna). 


Napaści brukowe „Matina“ na lewicę polską. — Rola reakcji polskiej w tych napaś- 
ciach, — „Matin“ za Beneszem.—,Action Francaise" przeciw Polsce i państwom 
baityckim, a za Czechami i Rosją czarnosecinną. 


obchodzone Boże Ciało, nie 


tychmiastowego zfbrania jednodniowego 
zarobku dla finansowego poparcia straj- 
kujących robotników w ich ciężkiej walce 
z przemysłowcami o słuszne żądania. 
Konferencja wzywa Radę Związków 
i Komisję Centralną Związków  Zawodo- 
wych do opracowania szczegółowego pla- 
nu pomocy dla strajkujących robotników 
| budowlanych i drzewnych“. 


Paryża. 


pieczeństwo moskiewskie, uchroniliśmy Pol- 
skę od najazdu bolszewickiego, który groził 
połączeniem się z Niemcami i poważnem 
niebezpieczeństwem dla Francji?! 

Że łwią część winy ponosi za tę insy- 
nuację, od czasu do czasu odgrzewaną, po- 
lityka Komiietu Narodowego w Paryżu — 
protektora wielkiego księcia Mikołaja Mi- 

| kołajewicza — oraz rząd polski, który każ- 
dego nowego polityka, nie schlebiającego 
kołtuństwu chjeńskiemu, traktuje jako ger- 
manofila — nie trzeba się, rozwodzić. 

Ile razy tylko Polska chce mieć swoją 
własną politykę, nie idącą po linji tych czy 
innych kapitalistów zagranicznych, zjawia 
się zarzut germanofilstwa, 

Ponieważ obecnie p. Benesz, cieszą 
się zaufaniem Ententy, jest w ogromm 
łaskach specjalnie wpływowego „Matina”, 
dziennik ten umieszcza taką depeszę z 
Warszawy: „A fe same ciemne wpływy, 
które walczą w środowiskach radykalnych 
i socjalistycznych — na korzyść Niemiec, 
starają się zaognić stosunki polsko - czes- 
kie”, — Czy może „Matin” i jego moco- 
dawcy chcieliby, aby dla pięknych oczu p. 
Bemesza — Polska, której w myśl komisji 
delimitacyjnej oddano Jaworzynę, wyrze= 
kła się jej tak, jak endecy podarowali Cze- 
chom Śląsk Cieszyński?! 

Monarchistyczna „Action Francaise", 
czuląca się do reakcji całego świata, 
dziś pisze: „Otóż rząd polski zrozumiał 
nareszcie, że główny nieprzyjaciel jest nie 
na Wschodzie, lecz: na Zachodzie. P. Wi- 

tos, zes obecnego gabinetu, człowiek 
| rozsądny, który długo się wahał, wypowie- 
dział się w ostatniej mowie, na rzecz poro- 
zumienia polsko-rosyjskiego (17). (P. Wi- 
tos, jak wiadomo, mówił coś wręcz prze- 
ciwnego Red.). 

Czesi uważają się za naturalnych przy- 
jaciół, za przyszłych aljantów Rosji; połu- 
dniowi słowianie tak samo; Małą Ententa 
| może rozerwać, przez niewłaściwą i 
tację, równowagę -polsko - rosyjską, która 
jest w stadjwm tworzenia się. Opozycja ra- 
! dykalnro-socjalistyczna w Warszawie, przy- 
` jaciółka Niemiec (!), wywiera gwałttowny 
nacisk na rząd, by popierał z Łotwą, 
Estonją i Finlandją słynny sojusz bałtycki, 
| nie skierowany przeciw Niemcom, a więc 
przeciw Rosji, Po 3-dniowych de u- 
| dało się rządowi (przy pomocy sejmowej ko- 
misji spraw zagranicznych, usunąć tę niee- 
szczęśliwą kwestię (71)'. 

Czy się to podobać będzie reakcji fran- 
cuskiej, czy też nie, powtórzymy, że jesteś- 
my wrogami zaciętymi pruskiego junkier- 

ai cji, oraz czarnosecinnej Rosji, 
| do której odbudowania naszej cegiełki nie 
| przyłożymy, a tem samem jesteśmy przy- 
| jaciółmi Francji, bo ją od. zachłamności 
prusko - 1 


skiej ochraniamy. 
Hieronimko. 
W sierpniu 1923 r. 


JA PELE ka'e beny geh, 


Ciężko pracujący na utrzymanie rodzi- 
ny szkłarz Antoni Kuziemski (Złota 24) otrzy- 


mał tytułem wynagrodzenia za wykonaną ro- 
botę szklarską zamiast 1,277.000 mk. 30 zło- 
tych polskich. 

— Chcesz pieniędzy — bierz złote pol- 
skie; nie chcesz złotych — czekaj, aż będę 
miał marki — powiedział mu bogaty kamie- 
nicznik. 

Robotnik z musu przystał na przyjęcie 
złotych i pośpieszył do Polskiej Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej, aby przez wymianę na mar- 
ki uregulować swe rachunki sobotnie. Do 
kasy przybył o g. 10 i zastał już długi ogon. 

wydawaniu numerków kolejnych nie po- 
wiedział mu nikt, Czekał cierpliwie swej ko- 
lei do g. 11 i pół po to, aby gdy doszedł o- 
statni do okienka, powiedziano mu, że skoro 
nie ma numerka, złotych mu nie wymienią. 
Próżno tłomaczył, że potrzebuje na chleb dla 
siebie i dzieci, że kasa — wedle napisów — 
czynna być winna w soboty do g. 12-ej i że 


| 
| 


sierpnia 1923 r. SERENS A 
Strajk powszechny odwołany. 


może go załatwić bez objekcji, ponieważ wię ` 
cej interesantów niema. Jakiś gburowaty wm 
rzędnik — nazwiskiem Pruski, uznał go za 
natręta i połecił wyprowadzić go policjanto< 
wi. Policjant Nr. 3075 usłuchał tego niele- 
galnego wezwania, mimo, iż poprzednik jego, 
kończący służbę o g. 11-ej, kazał Kuziemskie- 
mu stać w ogonku i widział, iż spokojnie 
czeka swej kolei. śą 
Zachowanie się urzędnika oburzyło kil<- 
ku interesantów, którzy pokrzywdzonemu ro- 
botnikowi podali swe nazwiska i adresy w 
tej nadziei, iż władze kasy sprawią, aby pan 
Pruski przy załatwianiu interesantów stał 
się mniej... pruskim. 3 
A może to obecny minister skarbu zale= 
cit urzędnikom specjalnie gburowate obchos 
dzenie się z tymi, którzy sprzedają bony złos 
te, aby ich do tych bonów zrazić? G 


ene rammene me e 


Ka nóhrycóh PASZAPAKÓW, 


Pieniążek, poset piastowy, rozbijacz 
Związku robotników rolnych. 


Zarząd Główny otrzymał wiadomość 
pisemną o szykanach starosty w Przewor= 
sku, który występuje z sukursem 
kom i posłowi Pieniążkowi, Dokument te 
podajemy w całości. i 

Dnia 8 sierpnia udałem się z Rzeszowa 

Przeworska, celem zorganizowania służby fo 
warcznej, Zasiągnąwszy informacji o rozkła” 
dzie, kierunku i wielkości folwarków, udałem 
cię z tow. Darowskim do folwarku Dubne, 


. 
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ne, na kiórem wyjaśniłem potrzebę organiz 
cji, umowę i orzeczenie Nadzwyczajnej 
misji Rozjemęzej. Po dyskusji okazało się, 
służba już jest zorgańizowana przez posła Pi 
niążka, jednak po przekonaniu służby, że t 
ko nasz Związek broni ich interesów, zap 
się do Związku 50 członków. yć > 

Następnego dnia, t j. 9 sienpnia, starosta 
pow. Przeworskiego, dowiedziawszy się o 
czątkach organizowania służby, rozesłał po g 
wiecie posterunki policyjne dlą t 
i aresztowania „agitatorów folłwarcznych”, V 
czorem tegoż dnia usiłowałem zwołać służbą 
folwarczną z mej, Maćkówka i Aleksandrów== 
ka, lecz służba, choć pełna zapału, z p 
wysłania przez dwór furmanki po policję, 
zebrała się w komplecie, obawiając się szykan, 
wobec czego ograniczyłem się do małego zebra. 
mia z 15 osób; wśród ciemności nocnych ma ze- 
braniu, objaśniłom umowę i zawii item 
mającym się odbyć zjeździe w dniu 26- sierjp= 
nia w Łańcucie, poczem zjawiła się policja, 
żądając wylegitynowania się, Po załatwieniu 
formalności pozostawiono nas na miejscu, 3 
brali nam jedynie statut do sprawdzenia, Dnia - 
10 sierpnia o godz, 9 i pół zgłosiliśmy się da 
starostwa po odbiór zatrzymanego statutu, ała 
urzędujący tam komendant policji oświadczył 
mam, że jesteśmy zatrzymani za nielegal 
działanie. Po przeprowadzeniu rewizji w $n 
chu Starostwa, przępisaniu listy członkowskiej — 
świeżo zorganizowanego folwarku Dolne prz 
policję, odprowadzono nas do sędziego śl 
czego, a ponieważ sędzia urzęduje, gdy | 
czas, pos mas do celi więziennej a 
.ljonach . Po dwu godzinach rotan 
nas do przesłuchania, Sędziemu śledczemu 
świadczyłem, że zajmuję się organizowa 
służby, że objaśniam umowy, badam dotyc 
czasowe warunki pracy i płacy — wsz 
z ramienia fili biura oddziałowego na folwi 
kach. Do winy się nie przyznaję. zd 

Wytoczono mi sprawę sądową, 

(—) K. Dąbrowski. 


Cóż na to p. Kiernik, obowiązany 
przestrzegania praworządności w Polsc 


Bactega Relier wo poszedł 
M wtc leal 

Korespondent warszawski krakowskiego 
„Czasu” w związku z odczytem Piłsudskiego 
d obronie Lwowa podaje następujący sze: 
gół, charakteryzujący rolę gen. Hallera i K 
mitetu Narodowego w Paryżu w sprawie 
sieczy lwowskiej. 

Stwierdza on, że Komitet Narodowy 
Paryżu chociaż nie uznawał pierwszego Į 
skiego Rządu tow. Moraczewskiego, cz 
spowodował również ignorowanie go prz 
ljantów, to jednak rozumiał potrzebę po: 
mienia się tych obu czynników i w tym 
wysłał do Polski prof. St. Grabskiego, 
go misja nie dała konkretnych rezulta 
doprowadziła jedynie do znanego zamach 
dn. 5 stycznia 1919 r. i 

„Otóż z czasu ówczesnej misji prof. G 
skiego — pisze korespondent — prz 
nam sobie ciekawą bardzo. rozmowę, rz 
jącą światło na stosunek armji gen. Hal ; 
do bohaterskich zmagań Lwowa i odpowie 
dzialnych za nią czynników politycznych. 
przyjeździe delegata komitetu narodow 
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ył u niego znany mu z Rady międzypartyj- 
| w Petersburgu oficer 5 pułku ułanów im. 
| gen. J. aain Opowiadając o pa tru- 
= dnościach w doprowadzeniu do „uległości" 
naczelnika państwa, p. Grabski zapytał się, 
py w razie przyjazdu do Polski dla obalenia 
samozwańczego” rządu armja Hallera może 
_ czyć na pomoc utworzonych już w kraju 
for macji wojskowych, przedewszystkiem na 
podwładnych gen. Hallera z karpackiej 
r y i HI korpusu na Ukrainie. Na wymi- 
"odpowiedź oficera delegat dodał, że 
tet Narodowy nie może użyczyć pod 
a warunkiem swojej pomocy ani zbroj- 
, ani moralnej „rewolucyjnemu” rządowi 
oraczewskiego', 
W Polsce brakło wojska, broni i amuni- 
cji, Lwów krwawił się, a z Paryża świetnie 
wyekwipowana armja gen. Hallera nie chcia- 
_ ła przybyć do kraju, bo rządy spoczywały w 
i rękach lewicy. 
= I po tem wszystkiem endecy mają czel- 

ć mówić, że to Piłsudski nie chciał wy- 
wojska na obronę Lwowa. 
(Znana metoda: „łapaj złodzieja”, 


Sy 2 
 Sirzelec-Sokótł. 

| d 
- Zarząd „Sokoła” w Czestochowie urzą- 
uroczyste poświęcenie sztandaru i na tę 
czystość zaprosił komendę obwodu Czę- 
chowskiego „Związku Strzeleckiego”, 
~ „Związek Strzelecki” odpowiedział li- 
em, w którym składa życzenia Sokołowi, 
ale w słowach grzecznych, a zarazem stano- 
 wczych zaznacza, iż uważa Sokoła za orga- 
zację, wchodzącą na bezdroża, bo obniżyła 
ona swe loty do tego, że zarząd jej położył 
swój podpis na plakacie, wzywającym na na- 
eństwo za Niewiadomskiego. 
„W tych warunkach — powiada Strze- 
— nie może być mowy o oficjalnych sto- 
mkach z Sokołem, ani też o jakiejkolwiek- 
ź współpracy, dopóki Strzelec się nie 
kona, iż duchowi Sokoła obca jest /po- 
wała metody mordów politycznych”. 
"Pismo to prezes Sokoła zwrócił komen- 
e Strzelca, zaznaczając, iż jest ono.. nie- 
yzwoite i obelżywe tak co do treści, jak 
my, zaznaczając w dalszym ciągu „goto- 
ć do współpracy z... poważnie myślącymi 
pnkami Zw. Strzeleckiego". 
_ Na to jednak chyba potrzeba, aby wśród 
okoła znaleźli się ludzie poważnie myślący 
'i nie kompromitujący idei sokolskiej niewia- 
szczyzną i chjeńszczyzną,,, 


- Czasopisma nadesłane, 

| Wyszedł z druku Nr, 9 demokratycznego tygo- 
ta polityczno-społecznego „Głos Opozycji”, 
Treść numeru; Józef Piłsudski o Gabrjelu Na- 
wiczu, Pęd ku niebu, I. Cynizm í samowola p. 
Szeptyckiego — w. s. Nowe nadużycia sędzie- 
lewińskiego — w, s, Art. 111 Konstytucji w in- 
pretacji wojewody. Moekalewskiego, Koniron- 
dokumentów — Wilan. Od księdza Stojałow- 
-do Witosa. Ponure echa, Rycerze reakcji. 
e zarzutów i optymizmy prawicy. M, Uzd. 
wnictwa nadesłane, 


Górka 
Sanatorjum dla dzieci klas pracujących 
w Busku) 


ięk słowa „twórca” kojarzy nam się 
u i wyłącznie niemal z pojęciem sztuki, 
drodze łaski ostatecznie z pojęciem nauki. 
zadko przychodzi nam na myśl, żę twór- 
ość w najdostojniejszem tego wyrazu zna- 
jeniu, można spotkać również w dziedzinach 
nie mających nawet nic wspólnego ze 
„ Wielkich artystów i wielkie dzieła 
ze znaleźć możnaą wszędzie, gdzie tylko 
natchnienia nie zduszona przez więk- 
gasicielską buchnie pożarem. Cechą za- 
iddniczą twórczości jest tworzenie „z niczego”, 
z siebie, własną mocą a wolą. Można tworzyć 
w słowie, dźwięku, barwie, myśli, ale nie 
llejsze, ani trochę mniej wzniosłe jest two- 
' np. spoleczne, organizatorskie. 
Takiego twórcę danem mi było poznać 
j w „nie bardzo podłem miescie” Busku, 
Ww Ziemi Kieleckiej, w osobie dr. Szymona 
rkiewicza, a ilekroć oglądałem arcydzieło 
twórczości, przyoblekające z miesiąca na 
c realne kształty wykołysane w jego 
braźni, tyle razy i coraz mocniej .odczu+ 
potrzebę rozszerzenia nazbyt intelektu- 
rozumianych pojęć „artysta”, i „twór= 
" Stwarza bowiem dr. Starkiewicz „Z 
o" własnem uczuciem, zdumiewającą 
i wytrwałością, arcydzieło życia w po- 
nGórki”, oficjalnie zwanej „Kolonją Dzie- 
w Busku im. dr. Brudzińskiego", 
lat temu w odległości 10 minut od 
 kąpielowego w Busku świeciło łysiną 
dżytku jałowe, nieuprawiane przez niko- 
órze obszaru 20 morgów. Nic tam 
asto, nikt o to mie dbał — ot nieużytek. ` 
ajz dołu, od zakładu zdrojowego Buska, 
i na Górce 18 budynków, w czem 6 o- 
h namiotów (w których mieszkają 
cegielnie, stajnie, budynki drewniane 


> 


Zrzadka tylko z domów Norymbergji 
zwisają chorągwie w dniu rocznicy uchwale- 
nia republikańskiej konstytucji niemieckiej. 
Kamienicznicy nie nabyli „jeszcze“ nowych 
republikańskich chorągwi. ; Nie śpieszno im. 
Kto wie, może będą zbędne? Może uda się 
zawiesić dawne monarchistyczne sztandary, 
albo nowe „niepodległego królestwa” bawar- 
skiego? Rocznica konstytucji nie jest tu u- 
rzędowym świętem. Sklepy więc otwarte, 
tramwaje kursują. Co więcej, dochodzą wie- 
ści, że w wielu miastach bawarskich zabro- 
niono uroczystości. Tam jednak, gdzie socja- 
liści są silni, w dniu wczorajszym uroczyście 
świętowano. 


W Norymberdze zbiegła się rocznica kon- 
stytucji z pierwszym dniem trzeciego zjazdu 
młodzieży robotniczej Niemiec. Udział trzy» 
dziestu tysięcy chłopców i dziewcząt, przy 
byłych tu z całych Niemiec i z okupowanych 
terenów, oraz dwóch tysięcy gości z zagranicy, 
uczynił z tutejszego obchodu potężną nad wy- 
raz demonstrację na rzecz demokracji i so- 
cjalizmu. Przez ulice miasta przewijają się 
bezustannie grupy młodzieży ze śpiewem na 
ustach, z czerwonemi sztandarami na czele, 
Gdzieniegdzie „narodowi socjaliści” (faszyści 
niemieccy) wyzwiskami prowokują uczestni- 
ków zjazdu. Gdzieniegdzie wypasiony burżuj 
na głos uskarża się, „że przychodzą tu, aby 
Norymbergę objadać, a tu głód za pasem". Za- 
targi rychło jednak likwiduje socjalistyczna 
straż. 


Otwśrcie zjazdu nastąpiło w tej. samej 
sali, w której przed rokiem zjednoczyły się 
obie partje socjalistyczne. Dostęp mieli tyl- 
ko delegaci mimo to jednak ogromna sala 
„Herkulesowa” była przepełniona. Otworzył 
zjazd tow. Max Westphal, przewodniczący 
«S. A. J.” (Socjalistycznej Młodzieży Robotni- 
czej”, Jest to ten sam, który trzy lata temu, 
na pierwszym zjeździe młodzieży, w Weima- 


ñe ramię: „Nie chcemy więcej wojny”. 

Na wstępie przywitał delegat serdecznie 
delegatów z terenów okupowanych, następnie 
równie serdecznie powitał młodzież austrjac- 
ką, holenderską, szwedzką, duńską, czeską i 
jednostkowe delegacje z innych krajów, Za- 
-pewnił, że młodzież robotnicza gotowa jest 
bronić konstytucji wszelkiemi środkami; do- 
magał się jednak aby konstytucji rzeczywiście 


niej tolerancji wobec wrogów konstytucji i re- 
publiki, 

Imieniem ministra spraw wewnętrznych 
powitał zjazd długoletni przywódca młodzieży 
robotniczej, tow. Henryk Schulz, Zaznaczył, 
że niezadługo wejdzie w życie ustawa, która 
obejmuje wszelkie strony pomocy dla mło- 
dzieży, zarówno materjalnej, jak i umysłowej, 
W ustawie tej poraz pierwszy w ustawodaw= 
stwie niemieckiem użyto słowa „ruch młodzie» 


i murowane a na samym szczycie czerwonemi 
ścianami jaskrawią się potężne zręby budują 
cego się pawilonu - sanatorjum dla dzieci, 
pierwszej w tym rodzaju instytucji w Polsce. 
Ktoś nie znający historji Górki musiałby przy- 
puścić na ten widok, że tak wielkie przedsię- 
wzięcie podjąć i wykonywać może tylko albo 
państwo, albo jakieś konsorcjum kapitalistów. 
Na tej Górce bowiem pośród ruchu budowla- 
nego, koncentrującego się dokoła wznoszonego 
pawilonu sanatorjum, przy którem pracuje 100 
robotników, mrowi się, wre, huczy, jeszcze od 
rozgwaru 200 dzieci „kolonji sezonowej”, Z 
górą trzysta osób żyje tu, pracuje, leczy się. 
Wszystko to wyprowadził z nieużytku do 


| takiej pełni życia nie rząd, nie jakaś „Spółka 


et Cie” — lecz jeden człowiek, lekarz pro- 
wincjonalny, oprócz kapitału, wiedzy i natch- 
nienia nie posiadający nic. Drobny, niski, wą- 
tły, o niebieskiem spojrzeniu, z którego pro- 
mienieje genjusz serca i twardość woli nieu- 
śiętej. 

Praktykując przez lat kilkanaście w Dą- 


rze, wykrzyknął, wznosząc w górę swe jedy- 


przestrzegano i zaprotestował przeciw zbyt= 


browie Górniczej napasł oczy swoje gorzką 


dolą dzieci robotniczych, których leczenie w 
mieście, zwłaszczą w urągających hygienię 
mieszkaniach robotniczych uznał za sprawę 
beznadziejną. Proszkami i miksturami nie 
wytrawi choroby z kości dziecka, leżącego w 
norze, suterynie, izbie wilgotnej, ciemnej, nie- 
przewietrzanej i nawet nie do przewietrzenia 
w mieście kopalń i fabryk. A wszakżę dzieci 
te mają prawo do życia takie same, jak wy- 
pieszczone dzieci dyrektorów i fabrykantów. 
Trzeba im tedy stworzyć warunki leczenią 
podobne jak mają dzieci burżuazji. Dręczony 
takiemi myślami oderwał się „dobry lekarz" 
od warsztatu swej pracy w Dąbrowie, od ba- 
dań i pracy naukowej, rzucił praktykę i jął 
szukać sposobu rozbicia błędnego koła. Prze- 
niósł się do Sołca, potem do Buska, gdzie ja- 
ko lekarz Zakł, zdrojowego stwierdził, iż wo- 
dy tutejsze dają błogosławione rezultaty zwła- 
szcza w zostosowaniu do chorób na tle zoł- 
zów gruźlicy skóry i kości. Dlatego postanowił 


„ROBOTNIK niedziela, 19 sierpnia 1923 r, 


List z Norymbergi. 
(Korespondencja własna), 


Rocznica konstytucji niemieckiej, —Trzeci zjazd niemieckiej młodzieży 
robotniczej, 


ży”, rząd uznaje tem samem doniosłość orga- 
nizacji młodzieży i pragnie z nimi współpra- 
cować. Mówca wyraża radość, że podczas 
gdy w Weimarze. było tylko 4 tysiące zorga- 
nizowanych, w Bulefeldzie, przed dwoma la- 
ty 7, dziś jest już 20 tysięcy. 

Ob. Heimerich podniósł w przemówieniu 
powitalnem imieniem (socjalistycznej) Rady 
Miejskiej Norymbergi między in. skuteczną 
pomoc, jaką oddały zarządowi miasta organi- 
zacje młodzieży robotniczej w walce z alko- 
holem i literaturą brukową. 

Po przemówieniach jeszcze kilku towa- 
rzyszy, delegaci rozeszli się do kwater, udzie- 
lonych gościnnie przez tutejszych towarzyszy. 

Popołudniu odbył się olbrzymi pochód. 
Większość stanowiła młodzież, ale szły rów- 
nież długie szeregi tutejszych organizacji par- 
tyjnych, związków zawodowych, śpiewaczych, 
sportowych i t. d. Po dwóch godzinach za- 
pełnił się wielki plac morzem głów i sztanda- 
rów. Delegaci monachijscy, przybywając wy- 
krzyknęli: „precz z bandytami z pod znaku 
Hitlera", Komuniści rozrzucali jakieś odezwy, 
ale nie zwracano na to uwagi. 

Mowę wygłosił prezydent parlamentu 
niemieckiego socjalista Lóbe. Przedstawił on 
grozę obecnego położenia Niemiec, występu- 
jąc równocześnie ostro przeciw bawarskim fa- 
szystom. „Biada wam, jeśli ten oto wał, skie- 
ruje się przeciw wam" — zawołał, wskazue 
jąc na zebrane tłumy. 

Wieczorem odbyła się uroczystość w tea- 
trze miejskim (orkiestra, świetna deklamacja 
chóralna, wykonana przez tutejszych młodych 
towarzyszy). W przepięknym, starożytnym 
kościele św. Wawrzyńca odbył się koncert i 
równocześnie w dawnym kościele Śpiewaków 
Norymbergkich, rozlegały się dowcipne pieśni 
poety-szewca Hansa Sachsa. 

Jeszcze późno w nocy szły zwarte zastę- 
py młodych robotnic i robotników z czerwo- 
nemi sztandarami, z rewolucyjnemi pieśniami 
na ustach, poprzez wąskie, ciemne, średnio- 
wieczne uliczki Norymbergi ku  przedmie- 
ściom, gdzie goszczą ich starsi towarzysze, 
pracujący w ogromnych zakładach bardzo roz- 
winiętego przemysłu . elektro - technicznego, 
maszynowego, zabawkarskiego, spożywczego 


iE 
|. Wład, Ławiński. - 
Norymberga, 12 sierpnia 1923 r, 
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REPRESJE W B, ZABORZE PRUSKIM, 

Władze w b, zaborze pruskim stosują od pe- 
wnego czasu coraz większe represje w stosunku do 
organizacji niemieckich, W Bydgoszczy rozwiąza- 
no zarząd główny „Deutschtumsbundu”, na Pomo- 
rzu zamknięto szereg oddziałów tejże organizacji, 

Nie wiemy, czy działalność organizacji tych 
istotnie miała charakter antypaństwowy, gdyż rząd 


wybudować wielkie sanatorjum dla dzieci klas 
pracujących, Wybrał na ten cel ową Górkę, 
wykołałtał kilkadziesiąt tys. koron, za 
które nabył nieużytek, i przystąpił do u- 
rzeczywistnienia swego pomysłu z zapałem, 
egniem i wytrwałością taką, z jaką rzeźbiarz 
albo architekt przystępuje do wykonania swej 
koncepcji, Miał już szmat nagiego, jałowego 
gruntu ale nic więcej — oprócz swego serca 
i swej woli, oprócz ognia świętego, bez które- 
go nic godnego trwałości na tym świecie nie 
powstaje, ź 

Na wiosnę 1919 roku zaczął z gliny wy- 
palać cegłę na przyszłe gmachy mieszczące 
się w jego wyobraźni. Gulony śmiały się z 
lekarza, robili zeń narwańca, potem  bolsze- 
wika, so-cy-a-li-stę, Tysiąc szyderstw, kpiń, 
zawad, przesądów że zwalczyć. Zwolna 
jednak zdobywał przyjaciół, najpierw wśród 
rcbotników, potem wśród lekarzy. Po roku 
zbudował komory na wypalanie cegły, cha- 
łupkę na kancelarję i dla swych dwóch odda- 
nych na śmierć i życie pomocników i robotni- 
ków Nizioła i Ficka, którzy najpierw  pojęli 
jego ideę. Po dwóch latach sprowadził dzie- 
ci chore na „kolonję sezonową”. W pierw- 
szym roku leczyło się ich kilkadziesiąt, zaś od_ 
roku 1921, kiedy to wykwestował od amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża 7 namiotów, 
200 łóżek i pościel, leczy się rokrocznie po 
pięćset dzięci klas pracujących z całej Polski, 
pod nadzorem lekarza asystenta kliniki uni- 
wersyteckiej warsz. dr. St. Popowskiego. 

Równocześnie wrzała zaciekła praca or- 
ganizatorska.  Starkiewicz pragnął oprzeć 
swe dzieło na podstawach społecznych, pra- 
gnac mu nadać piętno instytucji służącej zdro- 


wiu klas pracujących. Z niezmordowaną gor- 


liwością i uporem zwracał się do Kas Cho- 
rych, gmin, Sejmików, zdobywając udziały, aż 
dopiął tego, że od pół roku powstało stowa- 
rzyszenie, którego członkami są i mową być 
tylko instytucje społeczne, Górka od tego 
czasu przeszła na własność stowarzyszenia 
(którego członkiem jest również nasz pepe- 
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i władze nie informują o tem prasy. Jednak z gło” 
sów prasy endeckiej odnosi się wrażenie, że idzie 
tu raczej o szykany rządu reakcyjnego w stosun= 
ku do Niemców, mieszkających w Polsce, aniżeli © 
karę za przestępczą działalność, 

Tak np. „Gazeta Warszawska” w artykule 0 
organizacjach niemieckich w Polsce nie przytacza 
ani jednego faktu antypaństwowej działalności tych 
organizacji, lecz wychwala władze polskie za to 
że „uchyłają się od praktykowanej dotąd skrajnej 
pobłażliwości i tolerancji dla dotychczasbwej an- 
typolskiej roboty Niemców wielkopolskich i po- 
morskich", a rozwiązanie „Deutschtumsbundu'” wita 
organ chjeński, jako „zapowiedź zmiany dotychcza* 
sowej taktyki”, Wygląda więc na to, że rząd chjeń- 
ski za wszelką cenę wyszukuje „kramołę” niemiec- 
ką, by następnie pochwalić się „nową” polityką — 
i nowemi „zwycięstwami”, 

Dalej „Gaz. Warsz." stwierdza, że „Deutsch 
fumsbund" nie był organizacją odrębną, lecz cene 
tralizacją wszystkich związków niemieckich w Pol- 
sce, z których przytacza kilka, jak „Landsbund”, 
„Bauernbund”, „Lehrerverein* i t. p. Otóż, jeżeli 
te poszczególne związki istnieją nadal i władze nie 
znajdują w ich działalności cech przestępstwa, dla- 
czego Deutschtumsbund, nie będący organizacją od- 
rębną, został rozwiązany? Ze słów „Gazety War- 
szawskiej” wynikałoby, że rozwiązanie nastąpiło 
jako kara za to, że „Deutschtumsbund* poskarżył 
się przed Ligą Narodów w r. 1921 na Polskę za rze- 
kome ni:»pełnianie zobowiązań traktatu o mnicj- 
szościach rarodowych. Byłoby to więc aktem ze- 
msty rządu chjeńskiego, ale nie dowodz'łoby je- 
szcze, ż. „Deutschtumsbund* dziaia obecnie na 
szkodę Polsl.* 

Powtarzamy, że rie wiemy, czy postępowanie 
władz było s uszne, czy nie, al: ncsowż represje 
w połącceniu z powyższemi wy vodami pisma 
chjeńskiego uprawniają do przypuszczeń, że dopu- 
szczono się nadużyć, | 

Rząd i władze powinny wyjaśnić prawdziwy 
stan rzeczy. 
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Jakkolwiek ustawa o finansach komunalnych 
została już uchwalona, to jednak przewidywane w 
niej źródła dochodowe przysporzą niezbędnych 
środków ciałom samorządowym dopiero pod ko- 
niec r. b. | 

Wobec tego Ministerjum Skarbu zmuszone by- 
ło udzielić ciałom samorządowym dalszej pomocy 
finansowej. 

Pomoc ta wyraziła się w cyfrach następują- 
cych; Warszawa otrzymała tytułem pożyczki 2234 
miljarda mkp.; tytułem zaliczek na wpływy z po- 
datku dochodowego, względnie przemysłowego 
23 miljardy mkp. ł 

` Inne miasta Rzeczypospolitej Polskiej otrzy- 
mały razem 12.3 miljardów mkp. Starostwa krajo- _ 
we b. Dzielnicy Pruskiej otrzymały 5.5 miljardów 
mkp. Wydziały powiatowe w Małopolsce tytułem 
zaliczek na dodatki do podatków 7,1 miljard, mkp. 


Warszawa zatem otrzyma od rządu ty- 
le, có wszystkie gminy miejskie w Polsce ra- 
zem wzięte, A to dlatego, że Warszawą rzą- 
dzi chjena, która w Radzie Miejskiej wspa- 
niale „oszczędza i pobudza jeszcze do wię« 
kszych „oszczędności rząd chjeński! 


sowski Wydział Opieki nad dzieckiem robot- 
niczem) — niemniej cały trud pracy został o- 
czywiście na barkach dr, Starkiewicza, Ko- 
losałny gmach sanatorjum rośnie. W przesz- 
łym roku wzniesioho i pokryto betonem su- 
teryny, w roku obecnym będzie wykończony 
parter, w przyszłym prawdopodobnie gmach 
stanie pod dachem i dzieci, których leczenie 
wymaga dłuższej kuracji, zostaną już na zimę. 
Z chwilą tą Górka będzie leczyła rocznie ra- 
zem z kolonją sezonową, która pozostanie —= 
do 1000 dzieci! 

Te fakty i cyfry mówią same za siebie. 
Nie imponują mi wielkie dzieła stwarzane . 
przez wielkie organizacje, przez rządy albo 
gminy (w Połsce zresztą jeszcze ich niewiele), 
nie imponują fundacje miljarderów amerykań- 
skich, bo za niemi stoją góry złota — lecz 
zjawiskiem jest fakt powstawania instytucji 
potężnej dzięki twórczości, pracy, energji je” 
dnostki, co do takiego dzieła nie posiadała nic 
oprócz złota własnego serca i żelaza charak= 
teru, Ten człowiek prawdziwie wielkim 
jest artystą! Skromny, drobny, odznaczający 
się prostotą i naturalnością wielkości, ten cy 
klop pracy twórczej umiał zapalić do swego 
dzieła setki ludzi, skłonić ich do pomocy, o- 
budzić zapał i pozyskać. Natura i rodzaj 
pracy na Górce, jako nowej oryginalnej in- 
stytucji społecznej będzie jeszcze przez dłu- 
gie lata trudny i wymagający ciągłej inwencji. 
twórczości i pomysłowości. j- 

Jeszcze jedną stronę wyjątkowego znas 
czenia należy tu podnieść, Twórczość dr. 
Szymona Starkiewicza należy do gatunku 
prac, które są zaraźliwe, budzą ze śpiączki 
i dowodzą, że nie święci garnki lepią. Mo 
żliwość takiej twórczości spółecznej wiąże 
się ściśle z odrodzeniem Rzplitej. Jako sym 
bol niejal:o rozumienia tego związku wisi w 
kancelarji Górki portret Piłsudskiego. 
rządem rosyjskim teren pracy dla natur twórz 
czych tego typu, co Starkiewicz, był zamka 
nięty, Wszelka szersza inicjatywa o społecz 
nym podkładzie była niemożliwa. Dr. Szy4 
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Kronika polityczna. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. i 


„Słowo Wileńskie" z dn. 15 b. m. przy- 
nosi wywiad z marszałkiem Piłsudskim, myl- 
nie podany przez Agencję Wschodnią. 

' Na pytanie, czy marszałek nie uważa, 
Że lewica podczas wyborów dzięki demagogji 
prawicy została pobita własną bronią: demo- 
kratycznością ordynacji wyborczej — Piłsud- 
ski odpowiedział: 

— Nie uważam ordynacji wyborczej za 
zbyt demokratyczną, Cechą jej jest, że opar- 
ła się o system stronnictw i to stronnictw 
tych, które już były w sejmie poprzednim, 
sejm poprzedni wybrała przecież Polska nie- 
woli Sejm obecny nie pozyskał żadnych no- 
wych wartości. W czemże się różni od swe- 
go poprzednika? Przybyła tylko 16-ka, poza- 
tem nic, coby było zbudowane przez 4 lata 
wolności. 

Na uwagę współpracownika „Słowa”, że 
w społeczeństwie istnieje pewne rozgory- 
czenie z powodu majoryzowania świadomych 
kół wyborczych przez analfabetów i łatwości 
wygrywania demagogji w takich warunkach, 
odpowiedź Marszałka brzmiała: 

— Nie. Istnieje co innego: Rozczarowa- 
nie do istoty parlamentaryzmu, ale to roz- 
czarowanie przeżywamy z całą Europą. 


ROCZNICA GMINY PA ai W GDAŃ- 
SKU. 


W dniu 25 b. m, obchodzona będzie w 


Gdańsku uroczyście trzecia rocznica powsta- 


nia gminy polskiej. 

Z obchodem połączona będzie wieczor- 
nica, w której wezmą udział wybitni artyści 
warszawsty. 


REPRESJE PRASOWE. 


Komisarjat Rządu na m. st, Warszawę 


wystąpił z wnioskiem do prokuratora o po- 


(przy równoczesnem wytoczeniu sprawy 


, prawdziwej. 


ciągniecie do odpowiedzialności sądowej z 
ert. 306 K. K. redaktora czasopisma p. n. 
„Przegląd Wieczorny” za  nieumieszczenie 
sprostowania Min. Spraw Zagranicznych, do- 
tyczącego wiadomości, jaką to pismo zamie- 
ściło z zacytowanicm źródła z” pisma litew- 
skiego „Aidas” o roli min. Strasburgera na 
konferencji ryskiej. 
KONFISKATA. 

Upatrując w treści artykułów pt, „Koalicyjny 
rząd w Niemczech” i „Sprawa nacjonałna, drobno- 
mieszczańska i polityka robotnicza”, zamieszczo- 
mych w n-rze 6 z datą 17 b, m. 1923 r, czasopisma 
w żargonie p. n, „Unser Cajtung'", cechy przestęp- 
stwa w art. 129 k. k, przewidzianego, Komisarjat 
Rządu na m. st. Warszawę obłożył w dniu 17 bm. 
aresztem nr, 6 wyżej wymienionego czasopisma, 
sądowej 
przeciw winnym wydania i rozpowszechniania tego 
numeru, 4 

Z RADY MINISTRÓW. 

Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 18 b, m, 
uchwaliła: wnioski ministra skarbu a) w sprawie 
uposażenia  funkcjonarjuszów państwowych, b) 
w sprawie djet przy podróżach służbowych, 
c) w sprawie zaopatrzenia emerytów oraz wdów 
€ sierot po funkcjonarjuszach państwowych; wnio- 
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mon Starkiewicz rozwinąwszy swoją działal- 
ność już w Polsce niepodległej wykazał, iż 
nawet w tak ciężkich warunkach materjal- 
nych, jak dzisiejsze, można tworzyć z nicze- 
go, można i należy stwarzać Polskę nowo- 
czesną we wszelkich dziedzinach, podnosić i 
rozwijać, kształcić i leczyć (jest w planie 
wzniesienie z czasem na Górce szkoły zawo- 
dowej dla pacjentów, których leczenie będzie 
wymagało dłuższego pobytu), budować i roz- 
niecać inicjatywę twórczą, aby z naszej Pol- 
ski bogatej i płodnej stworzyć kraj kultury 
Przykład Starkiewicza jest -zar , 
raźliwy. Obudziły się gulony tutejsze i już 
nie drwią ani nie szykanują, ale zaczynają 
ozumieć, że przyszłość Buska jest wspaniała, 
O budowaniu własnych sanatorjów myślą Ka- 


'$y Chorych, wojskowość, policja. Starkiewicz 


jest tu pionierem, wskazującym wielkie per- 
spektywy a przedewszystkiem wytyczającym 
drogi dla lecznictwa ludowego, które dotąd 
w Polsce nigdy jeszcze nie było postawione 
racjonalnie. Lud nasz marniał fizycznie ku 
uciesze zaborców i międzynarodowego kapi- 
tak protegowanego przez obecny rząd. 

Jednocześnie Górka będzie warsztatem 
Naukowym jako pierwsze tego rodzaju sana- 
torjum w Europie północno - wschodniej i ja- 
ko taki wchodzi w orbitę prac uniwersytec- 
ich (ma nawiązać ścisły kontakt z wydzia- 
łem pedjatrycznym uniwersytetu warszaw- 
skiego), Dzisiaj znajduje się jeszcze w sta- 
djum tworzenia. Mury jej potężne, widnie- 
jące już na kilkanaście kilometrów, rosną Z 
dnia na dzień, dźwigane w mozolnym i ofiar- 
mym trudzie przez wielkiego artystę życia, le- 
arza i pioniera. Ale trud jego przybiera 
kształty pomnika, który będzie wieńczony 
wiatem wdziętzności dzieci, zapomnianych 
w swej niedoli przez społeczeństwo, ale pod- 
niesionych i wróconych do życia przez tego; 
'co długie lata studjował beznadziejne pałoże- 


_ nie dziecka kłas pracujących, aż w godzinie 


matchnienia począł koncepcję tego arcytworu 
Życia, jakim jest Górka. 
Zygmunt Kisielewski. 


| jety został przez króla, Rozmowa 


„ROBOTNIKR” niedziela, 19 si 


eek ministra poczt í telegrafów w sprawie wy- 
nagrodzenia funkcjonarjuszów pocztowych,” tele- 
graficznych i _ telefonicznych za nocną służbę, 
wniosek ministra skarbu w sprawie podwyż- 
szenia kosztów postępowania przed najwyższym 
trybunałem administracyjnym, wniosek ministra 
przemysłu i handłu w sprawie podwyższenia opłat, 
ustanowionych w dekqetach o patentach na wyna- 


RKELEGRAMY. 


Niepewna sytuacja w Niemczech. 


PRASA NACJONALISTYCZNA 
PRZECIW RZĄDOWI. 

Paryż, 18 sierpnia. (PAT.). PR. Cała 
prasą nacjonalistyczna w Niemczech wystę- 
puje ostro przeciwko nowemu rządowi, u- 
ciekając się nawet do takich sposobów wal- 

i, jak namawianie do zamachu na życie 
obecnego szefa rządu niemieckiego, Szowi- 
nistyczna „Deutsche Tageblatt" zawieszo- 
na została na 3 tygodnie za tł, w któ- 


"rym pisze: „Erzberger i Rathenau, to dwa 


kwiatki, które w pełnym icie zostały 
ręką sprawiedliwego losu zniszczone, Taki 
sam los czeka i trzeci kwiat ugodowców — 
p. Stresemanna”, 

NIEPOKOJE. 

Weimar, 18 sięrpnia. (PAT.). (P. R.). 
Pomimo zakończenia strajku sytuacja w 
mieście pozostaje nadal poważną, Liczne 
grupy strajkujących krążą po mieście. 
Wszystkie sklepy są zamknięte. Policja 
broni gmachów rządowych. 

DROŻYZNA. 

Berlin, 18 sierpnia, (PAT.). Funt mie- 
sa wołowego kosztował wczoraj w Berli- 
nie 900.000 marek, chleb na kartki 146.009, 
chleb pozakarticowy 240.000, jajko 55,000. 


CENY W TRAMWAJACH. 
Berlin, 18 sierpnia. (A. W.). Opłata 


kryzys w Gdańsku. 


" ZABURZENIA. 
Gdańsk, 17 sierpnia. (PAT.). „Gaze- 


ta Gdańska” donosi, iż w miejscowości 


Wittrich, przy okazji zakupu zboża doszło | kilku rannych, 


do zaburzeń. Do wsi przybyła wielka ilość 
rybaków z zamiarem zakupu zboża, które- 
go rolnicy nie chcieli sprzedać, Rybacy 
wdarli się do spichrzów. Wezwano policję 
bezpieczeństwa, która rozpędziła rybaków. 
Kilku rannych rybaków aresztowano, 
Krwawsze jeszcze zajście miało miejsce 
w Neliteich (Nowy Staw), Odbyło się tam 
zebranie strajkujących robotników  rol- 
nych. Robotnicy urządzili pochód,” rusza- 


jąc z czerwonym sztandarem przez ulice 


"W okupowanem Zagłębiu 


STARCIA. 
Diisseldori, 18 sierpnia, (PAT.) (PR.) 
W Hörde (Okręg Zaglębia Ruhry) na sku- 
tek starcia komunistów z policją, 3 osoby 
zostały zabite, wiele osób rannych. 


USPOKOJENIE, 67: 3 


Paryż, 18 sierpnia. (PAT.). (P. R.) — 
Prasa fwkiska donosi z Düsseldorfu, iż 
na terenie okupowanym z powodu osłabie- 
nia kryzysu elsonomicznego powracają 
normalne stosunki, Donoszą wprawdzie z 
różnych stron o wypadkach grabieży lub 
zniszczeniu żniw, wypadki jednak mają 
charakter sporadyczny. 


Sprawa odszkodowań niemieckich. 


KONFERENCJA W BRUKSELI. 

Bruksela, 18 sierpnia. (PAT.). (P.R.). 
Jaspar przyjął sadora angielskiego i 
wyraził mu swój pogląd na notę angielską. 
PRZED ODPOWIEDZIĄ FRANCUSKĄ: 

Paryż, 18 sierpnia. (PAT.). „Matin“ 
donosi: Odpowiedź francuska zostanie wre- 
czoną w Londynie w poniedziałek, zaraz 
po wypowiedzeniu się o niej rządu belgij- 
skiego. Zdaniem ienni stanowisko 
Francji w Zagł. Ruhry, na wypadek zanie- 
bania | i o oporu, będzie w wie- 
dzi Poincarego dokładnie omówione, Forma 
okupacji zmieni się bezpośrednio po zanien 
chaniu biernego opona. 

~ ZAMIARY ANGUJI. 
„Londyn, 18 sierpnia. (A. W.). Prezes 
istrów Baldwin 16-80 wieczorem przy- 
j nosi- 
a się do sytuacji stworzonej przez ostat- 
nią notę angielską. W kołach póinformo- 
wanych oświadczono wczoraj, że rząd an- 
gielski zamierza stworzyć komisję rzeczo- 


Tina plkegńke 
Gdańsk, 18 sierpnia. (PAT). Dnia 17 


b. m. zakończono tu rozpoczęte dnia 7 bm. 
rokowania z senatem w, m, Gdańska w 


| za jednorazowy przejazd na tramwajach ' 


| tei ostateczności. 


erpnia 1923 r. 


lazki i inne; wniosek ministra spraw zagranicznych | nia wobec obywateli polskich w m. 
| w sprawie przystąpienia Polski do międzynarodo. | ska niektórych przepisów gdańskich 
wego urzędu do wałki z epizootjami, i rozporządzeń w zakresie administracj 
| Na temże posiedzeniu ukończono obrady nad | datkowej. 
sprawą zespolenia władz i nad reformą administra- - Odnośnie do punktu 1 podpisanou 
cji, poczem komisarz nadzwyczajny doswalki z dro- | ną mocy którego przesyłki żywności z 
| żyzną przedstawił dalszy przebieg akcji, przez sie. | ski do ska zostaną zwolnione od € 
bie prowadzonej, wiązku przedkładania zaświadczeń walu 
wych, przyczem senat zobowiązał się u 
możliwić wywóz żywności z Gdańs 
granicę bez pozwolenia rządu polskie 
Odnośnie punktu 2 stanął ukł 


watelom polskim k 


6%, 


dewszystkiem zwolnił tychże obywate 
uciążliwego obowiązku składania kaucji 
zabezpieczenie tych należ NY. OC 
Pertraktacje co do o ia Polsce 
znanych jej gmachów, co do przyjn 
przez Polskę t. zw. Notgeldu gd 
wreszcie co do rozszerzenia ko 
BANKNOTY PO 100 MILJONÓW. Polskiej Kasy Rządowej—są jesz 
Berlin, 18 sierpnia. (PAT.). (Tele- | ku- Niezależnie od tych pertrakta 
graphen. Compagniej. Wobec dalszej de- | 20 b.m. rozpoczynają się rakowan 
precjacji waluty niemieckiej planowane | czątkowane w lipcu w Genewie, 
jest hicie banknotów po 160 miłjonów mk. | do całokształtu zasadniczych spraw 
i > 


MOŻLIWOŚĆ STRAJKU W BANKU | Śdańskich. 
RZESZY. 


| AWA s 
* Berlin, 18 sierpnia. (A. W.). W Ban- Lida pewa y eigni 


ku Rzeszy z powodu wydalenia przewod- Sofja, 18 sierpnia. (PAT) But 
niczącego związku zawodowego pracowni- | Tel, Trybunał pierwszej instancji 
ków banku grozi wybuch straku, do któ- | wnie zakończy! proces przeci o £ 
rego przyłączyć się mają pracownicy dru- | skarżonym o udział w buncie, który 
karni państwowej. i | buchł kia p. osa 
i UTEM WYDAW. i padku Stambolijskiego, 4 oskarżony 

wyć WZ bóbasię Gdyż zano na karę śmierci, 2 na dożywotnie wi 
zienie, 70 na kary od lat 2 do 12, 9 zaś uni 
winniono, Skazani mają prawo apelo 


od tego wyroku, i 


Eaaenacja Konstantea 


Konstantynopol, 18 sierpnia. (P. 
Komisja, powołana a regulowan 
ONSŁATLYMI YU 


berlińskich wynosić będzie od poniedział- 
ku 100 do 150 tys. marek, Wydział ko 
munikacyjny berlińskiej rady miejskiej 
powziął uchwałę zalecającą zupełne unie- 
ruchomienie tramwajów, 


C] 
, 
13 
ea 

s 


f 


Berlin, 18 sierpnia, (PAT.), Donoszą, 
iż nakładcy dzienników w  Niemczec 
środkowych i Saksonji postanowili wobec 
nadmiernych kosztów robocizny zamknąć 
przedsiębiorstwa. Czynione są próby, aby 
na drodze nowych pertraktacji uniknąć 


4 


miasteczka. Policjanci zagrodzili pochodo- s 


wi drogę, rzucając się z bagnetami na Bre ig Ligi naoidin 


tłum. Tłum rozproszył się, pozostawiając ! 
= Genewa, 18 sierpnia. (PAT.). 


Rady Ligi Narodów, mająca się od 
krótko przed rocznem zebraniem L 
rodów, będzie otwarta w piątek dn. 
O przyjęcie do Ligi Narodów zgłos 


STRAJK ROLNY, 

Gdańsk, 17 sierpnia. (PAT.). Strajk 
rolników w pow, Gdańskie Wyżyny i Wiel- 
kie Żuławy trwa w dalszym ciągu. danie wolne państwo Irlandzkie i A 

TARYFY W DOLARACH. Jeżeli zgromadzenie narodowe w Ango 
Gdańsk, 18 sierpnia. (PAT.). W. dniu | będzie ratyfikowało traktat lozański, 
|18 b, m. wejdzie w życie nowa taryfa po- | leży się spodziewać ia Ti 
cztowa, wedle której opłaty pobierane bę- | jęcie do Ligi. Liga Narodów 
dą na zasadzie kursu dolara w markach | wtedy 55 członków. Na porządi 
niemieckich. posiedzeń. Ligi Narodów są, między inne 
'następujące sprawy: Przyjęty przez 
sję zbrojeń traktat gwarancyjny, 
umożliwić państwom  rozbrojenie, 
rawa założenia grup yon, 
WYCOFANIE WOJSK; łona  przęż kukisje dja AORN 
Diisseldori, 18 sierpnia. (PAT.) (PR.) | pracy umysłowej, wreszcie n 
kóry To g sija ipen 2 Dis- | wizją artykułów 10 i 18 statutu Li 
seldorfie zgodziła się wypłacić dobrowol- asi UB i nr! 
nie władzom okupacyjnym sumę, nałożóną lepiej Kaafen Modri 


na Bank w drodze rekwizycji, wojska, 


które zajmowały gmach b osta Kopenhaga, 48 ierpnia, (PAT. 
dbania: A ua e hw gd ; Pag peia aone 
KC mkn sierpnia. Przyjęta m 
NO ay nale wawiani Pa Adsiewoddach ori 
Düsseldorf, 18 sierpnia, (PAT.). Wła- | francuskiego Merlin'a, w której 


skiej 1 miljard marek na pokrycie 
jącej kary w sumie 8000 iranków, 
nej na miasto za sabotaż, W Es 


francuskie skonfiskowały 5 miljardów, 


zalega- go rozwiązania sprawy odszkodowań, 
naiożo- | cając przytem poddanie całego zaga 
władze pod sąd bezpartyjny. s i; 


kyi w upi 


RR 
„ Katowice, 18 sierpnia. (PAT.)- „ 
deutsche Morgenpost’ donosi, że na 
znawców, której zadaniem będzie ustale- | ni w Heinitz "żak PEE | 
nie inu płatności zobowiązań niemiec- | wybuchu, który spo ł zawale 
kich. Decyzją zapaść chodnika. Trzech pracujących w l 


trzymaniu francuskiej 
"ZAMIERZONE SPOTKANIE BALDWI- 
, NA Z POINCAREM. 

Londyn, 18 sierpnia, (PAT.). (P. R.). 

„Echo de Paris" key fi się przez. a 

o korespondenta, iż prezes ministrów 

aldwin wyraził życzenie spotkania się z 
Poincarem w przejeździe przez Paryż, 
AMERYKA NIE ZMIENIA SWEJ 

POLITYKI. 


sa» a. 
po RÓL miirarzy zostało zasypanych. Wy. 
tak silny, że dał się odczuć w całem n 


— Były 
Ryge do Moskwy. PR. 
— „Narodni Listy” donoszą, że na jesieni pm 
jektowana jest podróż prezydenta Mi 
Belgradu i Bukaresztu, sk 
Wc że 18 sierpnia. iz A. T.. — W Podebradach otwarty został między 
(P. R}. — Według „New York Times” se- | dowy kongres feministyczny, przy odzste, 3 
kretarz stanu Hughes wysłał do rządów | czestniczek. Pe 
Anglji, Francji, Belgji, Włoch i Niemiec — Dziennik „Deutsches Tageblatt", 
noty 'o identycznem brzmieniu, w której | artykułu przeciwko kanclerzowi, zawi 
oświądcza, iż skutek zmiany na stano- | stał na przeciąg dwóch tygodni | 
wisku pideyi Stanów Zjednoczonych — Rokowania francusko“. czeskie 


w polityce amerykańskiej nie zajdą ne | zawarcia układu handlowego zostały 
zmiany w zwi ze sprawą odszkodo- | Podpisanie układu nastąpi w dniach na 
wań. , — Aresztowano w Konstan 

å - Ž spraw wewnętrznych Dżemal Beja. 
sprawach: 1) stosowania w obrocie towaro- — Z Hosgkongu donoszą, iż strs 


wym między Polską a Gdańskiem przepi- | zatopił tam kiłka parowców. SARZE o 
sów rozporządzenia ministra skarbu w War. — Wczoraj w nocy skradzioto z instytut 
szawie w przedmiocie regulowania obrotu | zycznego berlińskiego uniwersytetu cały zapas 
dewiżami i walutami zagranicznemi ; | wego srebra i jedną rurkę Roentgenowską z 
obrotu pieniężnego z zagranicą, 2) stosowa” | ny, wartości kilku miljardów marek, 


Centrala 
DŁUGA Ur. 
'Tel. (34-78. 


ie wkd eta poraini 
(Korespondencja własna), 


/_ Prasa reakcyjna kolportuje na lewo å na pra. 
wo wiadomość, że drożyznę robią jedynie żydzi, 
niast paskarze chrześcijańscy są Ee 

ludźmi pod słońcem, 
Twierdzenie takie jest zwykłem ajli a. 
"ska coraz "mniej licznym, zwolennikom. W 
h czasach bogo - ojczyzniani paskarze po- 
znańscy wyprawiają prawdziwą orgję spekulacyj- 
„, Onmeśdaj np.-(17 bm.) na targu sprzedawano 


96—112 tysięcy mk, Doszło nawet na targu 
zeń, gdyż ludność nie mogła pogodzić się 
ością, jaką cieszy się paskarstwo, 
GRAM fali drożyźnianej Zw. Zaw, Ko- 
zwołał onegdaj w Poznaniu wiec „na który 
lo , przeszło 3090 kolejarzy. Po zreferowaniu 
obecnej pracowników państw. przez dele- 
w paeis i po dyskusji uchwalono jednogłoś. 
jẹ, w której kolejarze poznańscy doma- 
ję od Rządu natychmiastowego wypłacenia 
gi drożyźnianej, gdyż w przeciwnym razie 
zmusi ich do czynów rozpaczliwych, 

strój wiecu i przemówienia mówców świad 
że sytuacja jest bardzo poważna i Rząd wi. 
bezwzględnie przyjść kolejarzom z wydatną 


fi Roięgani Rożałticzej 


szawa, ul. Wspólna Nr. 17, teL 229-70. 
_ Polecamy ostatnie nowości: 


A Peul, Historja Doktryn Politycznych 
z historją filozofji prawa, przełożyła E. Rut- 
a, przejrzał i uzupełnił doktrynami politycz- 
420 wieku prof. dr, A, Peretiatkowicż. 
H. Str. 250. Cena zasadnicza 
ucharzewski J, Od białeżb caratu do czerwo- 
. Epoka Mikołaja I. Str. 430, mkp. 96.000. 
M móe, Podwójna omyłka, przełożył i wstę- 
opatrzył Boy. Str, 345. 5.50 
oszyński J. inż., Zarys budowy dróg grunto- 
pro NORZE z ilustracjami, 
| 3— 
udski Józef. Wspomnienia o Gabrjelu Ar 
czai, Str, 62. 
Jair Upton. Rdzenny Amerykanin, eń 
ARE patrjoty. Sig. 282. 3— 
i Bohdan, Ustrój polityczny ziem pol- 
w XIX wieku. Str, 285. 


Posiadamy na | składzie: 


Mad A. poset, Józef Pitowdeki. Str, 30. t 
| Conrad J. Murzyn z załogi Narcyza, Str, 214. 
beż 
Krupiński A. Pieśń o Józefie Piłsudskim. An- 
a, wydanie III znacznie rozezerzone. Str. 219, 
: | : 3— 
dor Jack. Martin Eden, powieśćfR2 tomy. 
7 + 289. 10.— 
Ossendowski Fr. A. dr. prof. Cień ponurego 
i (za kulisami życia rosyjskiego). Str. 153. 
600 
ówienie Marszałka Józefa Piłsudskiego 
cie w hotelu „Bristol'* w dn. 3 lipca 1923, 
Miop. 1500. ; 
mowski W. Piłsudski, życie i czyny, z 
ową kapitana Dr. Wacława Tokarza. Str, 96. 
1.20 
jewski A. i I. $zwarcman. Przewodnik dla u- 
etanu cywiltego. Wydanie drugie. Str, 464. 
12.50 
d w. Józef Piłsudski. Wydanie po- 
i dopełnione. Str. 111. 1.60 
anowsii M. J., prof. Społeczne za- 
czę śłóczaczył Jan Hempel. Str. 439. 


Z. Neutralność czy klasowość? Z za- 


"Mnożnik Związku księgarzy i wydawców, 


MATERJAŁY DAMSKIE 


Boston, sukno, Szewiot, Cover* 
coat, Markizeta, Gabardina 
Wełny na suknie, Tricotina 

*(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 
płótna na bieliznę 


RGEOTA WYKWEiNTRA. 


GB, 


7 so po 16—30. tysięcy mk, za kg., jajko 2—3 tys., | 


„KOBOTNIR” niedziela, 19 sierpnia IVZ r, ` nr. ZZ5 t 


CENY JAK ZA praboe 


MATERJAŁY MĘZKIE 


Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 

vercoat, Cze-sun-cza, Mlpaga, 

Szewiot, Angielskie, sztuczko- 

we na spodnie, Tenis (w róż- 

nych odcieniach) Materjały na 
jesionki 


wielki wybór krajowej i zagranicznej MANUFAKTURY 


MATERJAŁY ZIMOWE 


Plusze fokowe, kasztankowe, 

Zamsze, Weloury, 

Suberyny, Kastory, 

Doublfasse (w różnych kolo- 
rach) Watolina 

Chustki wełniane 


Z TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 
WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. 


Buży wybór gotowych ubiorów męskich i damskich. 
DOGODNE WARUNKI. 


Teatru 


Warszawa 


Prowincja, 


Tczewa 
(Korespondencja własna), 
Przeciw ustawie o uposażeniu pracowników państw. 


Na ogólnem zebraniu pracowników kolejowych 

w dn. 9 bm. w Tczewie, po referacie tow, Daro- 
1 szewskiego, przyjęto rezolucję, wyrażającą oburze- 
nie tym posłom, którzy przyczynili się do uchwa- 
lenia ustawy o uposażeniu pracowników państwo- 
wych, łerzywdzącej kolejarzy, oraz wyrażającą u. 
znanie posłom lewicowym, a w szczególności tow. 
pos, Kuryłowiczowi za obronę interesów kolejarzy. 
Rezolucja w dalszym ciągu apeluje do senatorów, 
by ci odrzucili przez Sejm zatwierdzoną ustawę © 
uposażeniu, by umożjiwić w ten sposób rewizję us- 
tawy w myśl postułatów Centralnej Komisji Pra- 
cowników Państwowych, W końcu rezołucja doma- 

ga się ad Rządu energicznej walki z drożyzną, 

Oprócz tego przyjęto rezolucje: 1) żądającą 

ad Miuisterjum kolei żelaznej nadania polecenia 
Dyrekcji Głównej, by stosowano względem koleja- 
rzy prawa polskie, a nie prawa hesko-pruskie; 2) 
domagającą się likwidacji obecnej kasy chorych w 
Tczewie i wprowadzenia kasy chorych dla koleja- 
rzy, jaką mają kolejarze w innych dzielnicach Pol- 
ski; 3) żądającą, by wszystkie dodatki, przyznane 
przez Rząd, były wypłacane na Pomorzu natych- 

miast, a nie jak dotad, na raty i ze spóźnieniem, 


Jsbłonowo. 
(Korespondencja własna). 

W Jabłonowie na ogólnem zebraniu kolejarzy 
przyjęto rezolucję, podobną do rezolucji, przyjętej 
przez kolejarzy w Tczewie, a mianawicie protestu. 
jącą przeciwko przyjętej przez Sejm ustawie o upo- 
sażeniu pracowników państwowych i domagającą 
się: od Senatu poczynienia w niej zmian w myśl żą- 
dań kolejarzy i C; K. P. P, 

Również przyjęto rezolucję, wzywającą Rząd 
do zwalczania drożyzny į do karania paskarzy, 


Głosy czytelników. 
Dziwne praktyki właściciela domu, 


“P. J Kozicki, wł domu przy ul. Ząbkowskiej 
mr. 17 na Pradze, uprawia praktyki godne, by szer- 

szy ogół o nich się dowiedział, 

ai ar podwyższa wciąż komorne, strasząc 
i wymuszając coraz większe opłaty, Od dwóch tat 
kwitki wypisuje na bylejakich świstkach, bez stem. 
pla domowego i marek stempłowych. Na niektórych 
podaje sumę ogólną, na innych zupełnie sumy nie 
pisze, (Często widzi się na (akim świstku napis: 
„kopja, lub „kwit tymczasowy" — widocznie, by 
nie opłacać podatku stempłowego. Ostatnio pobrał 
z kilku lokali komorne za 3 miesiące, doliczył 6000 
mk. za jakąś dziwną ekstra podwyżkę wstecz za wo. 
dę, którą jakoby Magistrat od właścicieli pobrał. 

Lokatorzy zapłacili i przy wypłacie otrzymali 
kwity na świstkach mastępującej treści: „Pan X 
zapłacił komorne za czas do 1 lipca 1923 r. za lo- 
kal nr, X". Kwoty nie wymieniono zupełnie—ma_ 
rek stemplowych ani śładu. W roku zeszłym, przy 
pobieraniu podatku szkolnego od spóźnionych zażą- 
dał wypłaty z „karą” 600 mk., grożąc w razie oporu 
znacznie większymi karami. Lokatorom tłomaczył, 
iż on to robi z dobrego serca, nie chcąc, by loka- 
torzy tłoczyli się w Margistracie, który nałoży, rze. 
komo, większą karę. 

Jednemu z lokatorów tę Taa 


podwyższonego kamornego traktuje w sposób bru- 
, talmy, a jednego z lokatorów złapał za gardło i 
* wyrzucił na schody. . 
Uważam, że podobne postępowanie winno być 
napiętnowane, a w razie potrzeby gotów jestem 
wylegitymować się, jak również i inni lokatorzy, 
dnimi kwitami, wydobywając jeszcze wiele 


odpowie: 
ruchu spółdzielczego w Polsce. Str. 30. | innych kwiatków z wieńca zasługi p Kozickiego. 


Lokatar. 


as 


*Listy o redakcji. 


Dn. 16 lipca r. b, wysłałem z Zakopanego 
list poniższy do Komisji Uzdrowiskowej w Za- 
kopanem, oraz odpisy do Min. Zdrowia i do 
starostwa w Nowym Sączu, Ponieważ do dnia 
dzisiejszego żadnej nie otrzymałem odpowiedzi, 
podaję list mój do wiadomości publicznej. 


Wobec nieznośnych warunków, panujących na 
Bystrem przy trwającej od dłuższego czasu pogo- 
dzie, zwracam się z następującemi pytaniami: 

1. Dlaczego szosa Merskie Oko — Zakopane 
w obrębie Bystrego nie jest polewana wodą, cho- 
ciaż zamieszkali tu letnicy opłacają taksę klimaty- 
czną na równi z Zakopanem, 

2. Dlaczego samochody kursują bez świateł i 
pędzą z zawrotną szybkością, nie stosując przytem 
tłumików, a więc wzniecając całe tumany kurzu 
i narażając przechodniów na ustawiczne zew 
czeństwo. s 

Mam wrażenie, że od lub dwa Sotti 
policyjne oraz odpowiednie zarządzenia-w sprawie 
polewania drogi mogą całkowicie złemu zaradzić i 
nadmieniam, że odpis niniejszego listu przesyłam 
jednocześnie starostwa w Nowym Targu oraz Mi- 


/ nisterjum Zdrowia w Warszawie. 


Z poważaniem “ 
Jan Komarnicki. 


Warszawa, 17 sierpnia 1923 r. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 
Walne zebranie warsz. organizacji P, P. S. 
W środę, dn. 22 b. m. o g. 6 pp. w sali 
Związku Zaw. Prac. Handl, (Sienna 16) od- 
będzie się walne zebranie członków war- 
szawskiej organizacji P. P. S. 


Sprawy b. ważne. Wstęp za opłacone- 
mi legitymacjami partyjnemi. 


W poniedziałek, dnia 20 b. m. 

Dzielnica Wola-Czyste. O godz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze- 
branie człenków dzieląjcy. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dziełnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie. 

We wtorek, dnia 21 b. m. 


Dzielnica Marymont, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu: dzielnicowego. 

Dzielnica Nowe-Bródno, O godz. 4 i pół w lo- 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


Wiec Robotników budowlanych. 

Związki Robotników Przemysłu Budo- 
wlanego zawiadamiają, że 19 sierpnia, t. j. 
w niedzielę o 10 rano przy ul. Leszno 53 
odbędzie się wiec strajkujących robotni- 
ków budowlanych. Uprasza się towarzyszy 
o liczne przybycie. 


Baczność, towarzysze! Zarząd Główny 
Zwiazku Zawodowego Robotników Włókni- 
stych wzywa wszystkich robotników do 
składania ofiar na rzecz strajkujących ro- 
botników włóknistych w Białymstoku, 


Zebranie kuśnierzy i kuśnierel W dn. 13 b. m, 
nastąpiło przyłączenie się Związku Prac. kuśnier- 
skich, jako sekcji do Związku Zaw, Pracowników i 
Pracownie Krawieckich)Nowowybrany zarząd Selc- 
cji wzywa wszystkich” pracowników kuśnierskich 
do wstępowania w szeregi organizacji, W tej spra- 
wie, jak również w sprawie ustalenia warunków 
pracy i płacy na m, wrzesień odbędzie się walne 
zebranie wszystkich pracowników kuśnierskich w 


NAJNOWSZE MODELE. 


DŁUGA 
sklep narożny w Gmachu 


FUTRA 


Skunksy, Małpy 
Karakuły, Fokl 
Biberety 

Fngory 

Tchórze 

Oposy i Baranki 


Filja: 

2D, 
im. Bogusławskiego. 
Tel. Z6Geil. 


dniu 23 b. m., we czwartek, w lokalw Związku, ; 
Bracka 17, o godz. 7 i pół wiecz. i 


Zebranie módniarek. Związek Zaw, Pracowni- 
ków i Pracownie krawieckich (sekcja modniarek) 
zawiadamia wszystkie pracownice modniarki o Ze- 
braniu ogólnem, odbyć się mającem w dniu 20 b. m, 
t. j. w poniedziałek, w lokalu Związku, Bracka 17, 
o godz. 7 i pół wiecz. w sprawie ustalenia warun- 
ków pracy i płacy na m, wrzesień. 


Związek Prac. Miejskich, Warecka 7 m. 4. Dziś 
t. į w niedzielę, punktualnie o godz. 3 pp. w lo- 
kalu Związku, odbędzie się zebranie delegatów 
wszystkich instytucji miejskich, Wobec ważności 
spraw, jak sytuacja obecna, obecność delegatów o- 
bowiązująca, 

W poniedzjałek o godz. 7 w. odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu oddziału Warszawskiego. 

Obecność wszystkich członków Zarządu obo 


wiązkowa. 


. Baczność, fabryki wojskowe! Dziś, dn. 19 b, m4 
6 godz. 10 rano odbędzie się posiedzenie delega- 
tów i mężów zaufania fabryk wojskowych. Delega- 
ci stawcie się licznie, Sprawy b, ważne, 


Zatarg o dodatek. W fabryce wyqobów plate- 
rowanych J. Fraget przy ul. Elektoralnej zarząd 
wypłacił na żądanie robotników 40 proc. dodatku 
drożyźnianego, przed ustaleniem dodatku tego 
pizez komisję statystyczną. Gdy po przyznaniu 
dodatku chcidno wypłaconą uprzednio sumę w 
części choćby wytrącić, robotnicy zagrozili straj- 
kiem. Dfa tmiknięcia konfliktu robotnicy otrzymali 
cały dodatek, zaś potrącenie odroczono do d. 1-ge 
listopada r. b. (Varsovia). 

Baczność, pracownicy fotograficzni. Są posady 
w Warszawie i na wyjazd, Zgłaszać się do związ= 
ków fotograficznych — Eer a 49, albo Nowo= 
grodzka 27, 


Ruch kult.-oświatowy, 


T UR 
Wycieczka w Pieniny. 


Zarząd Główny T. U. R. oragnizuje 5-dniową 
wycieczkę w Pieniny od dnia 28 b. m, do 2 wrześ- 
śnia. W projekcie zwiedzenie Krościenka, Czor= 
sztyna, Szczawnicy, przełomu Dunajca i Pienin. 
Koszty wycieczki bez ut ia obliczone są aa 
200.000 mk, Nieczłonkowie T, U. R. płacą 15:000. 
mk. wpisowego, Wycieczkę prowadzić będzie se- 
nator tow. Kopciński. Zapisy przyjmuje Sekreta- 
rjat T, U. R, Warecka 7 od 5 — 7. 


Sekcja dramatyczna T. U. R. W niedzielę, lk: 
19 b. m. o godz. 11 rano w lokalu czytelni pism , 
T. U. R, AL Jerozolimskie 6 m, 3, odbędzie sf , 
próba „20 dni koży”. 


Życie gospodarcze. 
_Wywożenie grzybów. 

Od r. z, rozpoczął się eksport z Polski grzy« 
bów do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, gdzie na ten towar jest wielki popyt i dira 
cena. Firmy kupieckie uskarżają się, że wskutek 
eksportu grzybów cena ich znacznie wzrosła, po- 
nieważ wędrowni handlarze objeżdżają Polesie i 
wschodnie powiaty, skupując na miejscu ‘grzyby; 
wskutek czego do miast dostają się nieznaczne! 
partje, Pionierami eksportu grzybów stali się me- 
todyści amerykańscy, wysłani na wschód dła nie-' 
sienia pomocy ludności podczas wojny i panują< 
cych epidemii. © 

Notowania giełdy warszawskiej. 

Dotar Stan. Zjedn. 246,000. 

Korona czeska 7150. 

Frank belgijski 10.900. 

Marka niemiecka 0:06.50. 

Funt szterling 1.185.000 — 1.160.000. 

Frank francuski 13.300, 

Korona austrj. 348. 

Frank szwajcarski 44.300. 

Lir włoski 10,400. 

Gulden holenderski 96.750 


Długa #7. 
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znów nadeszła. 


Warszawa, Baddiraterska 313, 


` 


Wyszła z druku broszura p.t. . 
PRZECIW RZĄDOM CHJENY, 
1 WITOSA! 

Wrogowie ludu pracującego u steru rządu. 
a y sijdike Każe: J. Moraczew- 
skiego i K. Czapińskiego. 

Cena 1000 mk. 

(Zamówienia skierowywać do Księgarni Ro- 
botniczej, Warszawa, uł. Wspólna 17, ++ 


Najlepsza ar i 
herbata Ne 76-a 
B-si Wieliezkkier i S-ki. 

k mi N. EAayzner 

choroby pęcherza, nerek 1 dróg moczo- 


płciowych. Marszatkowska Mi 137, 
od Åi, tel. 38-20. 


lądajcie wszędzie najlepszej herbaty : 
M dl m Ceylon 


"NA RATY 


tani kwintne Okryoła damskie; ko” 
Nar” emi paita piuszowe oraz ubiory 
mgskie 


Nowolipie 32, m. 8, front II piętro. 
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HURTOWNIA. CERATOWA 
Warszawskiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (tel. 
256.78, 260-22) otrzymała świeży transport lino- 
leum do wykładania łokali, dywanów i chodników 

przedwojennej jakości, 


Pij ma śniadanie 


SANATOR 


zamiast lichej kawy, a będziesz rzeźki, trzeżwy 
odporny przez cały dzień, Roboia Twa pójdzie 

) adko | nie będziesz czuł żadnego zmęczenia, 
| „Dzieciom Twym chodzącym do szkoły daj rano 
; SANATOR, a nauka pójdzie im lekko I bez mo- 


zoin. 
Przeczytaj opis. Do nabycia wszędzie. 


PRZEKAZY PIENIĘŻNA DO ROSJL 


Od 15 sierpnia r. b, Przedstawicielstwo Han- 
dlowe Związku Republik Sowieckich w Warsza- 
wie, ul. Moniuszki 11 m, 3 przyjmuje przekazy pie- 
a niężne do Rosji na warunkach dogodniejs” ych 
x i tańszych niż dotychczas, Wypłaty przekazowe 

uskuieczniają się w Rosji w czerwońćach, co jest 
ardzo korzystnem dla otrzytnujących pieniądze, 
* albowiem czerwońce są w Rosji najlepszym środ- 
kiem piatniczym, pozatem odbierający je korzysta 
„łe znanego zysku na kursie, Przy przekazach li- 
„czy się 5 dolarów za czerwoniec, połiczas gdy 
'w Rosji on równa się 6 dolarom. Oprócz tego 
| opłata za przekaz jest znacznie niższa i jest przyj- 
mowana w markach poiskick. 


f 


TY 
OKRYCIA 


DAMSKIE 
Ubiory Męskie 


jesienne i zimowe 


Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie- 
nie według najnowszych modeli poleca 


D. BORODOWSKI 


Warszawa. 
róg Bielańskiej, I-e piętro, front, tel. 5-43. 
FIRMA EGZYSTUJE CD 1360 R. 


UWAGA: Dla Kcoperatyw i pp. Pracowników specjalnie 
dogodne warunki. aj 


PAY 


ZNANA WSZECHŚWIATOWA FIRMA 
WYSOCKI i S-ka 


dawniej w Moskwie, obecnie w Londynie 1 Gdańsku, zawiaddmia Sz, Pu- 
biiczność, że ulubiona przedwojenna 


as HERBATA Ne 74 «e 


Reprezentant: Dom Handl.-Przemysł. P. J. FORCAJG, fo. ` 
telefony 504-60, 199-63, 292-34, 97-34, 
Żądać wszędzie Nr. 74. 
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ROBOTNIK” niedziela, 19 sierpnia 1923 r. 


" 


na waruskach 
najdogodniejszych 


pruga 27, 
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Żądać wsxędzioi 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
; Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 18,1, najniższa 9,6, W Zakopanem ra- 
no było pochmurno, max. 15, min. 8, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym; Przeważnie pochmurno, deszcze, wiatry 
„Z południo-zachodu i zachodu, : + 
` Ciągnienie miljonówid, Wczoraj wylosowany 
został do wygrańej miljona marek Nr. 1.855.955 
Polskiej Pożyczki Premjowej, 
mie opiat szpitalnych. Magistrat u- 
chwalił podnieść opiaty za kurację w szpitalach 
miejskich o 42 i 52 proc. Według nowych norm za 
kurację stałych mieszkańców miasta będzie pobie- 
rana oplata na oddziałach ocznych, chorób we- 
wnętrznych i zakaźnych po 48,000 mk. dziennie; 
za kurację w oddziałach chirurgicznych i skórno- 
wenerycznych — po 58,000 mk, za kurację chorych 
psychicznie w szpitalu przy ul. Karolkowskiej — 
46.000 mk. dziennie, Za kurację mieszkańców nie 
z Warszawy opłatę pobiera się o 15,700 mk, dro- 
żej, Biedni i niezamożni, jak zwykle, w zasadzie 
korzystają z kuracji bezęłatnie. 


Poszukiwanie  rmagazynowanych towarów. 
Prowadząc w dalszym ciągu posziikiwania zmaga- 
zynowanych towarów, policja śledcza działająca 
pod kierunkiem oddziału walki z lichwą Komisa- 
rjatu Rządu, rozpoczęła w dn. 18 sierpnia przeszu- 
kiwanie składów i torów kolejowych, (BIP. 

Zasekwestrowana słonina i wieprzowina. W 
dn. 18 sierpnia wywiadowcy oddziału walki z 
lichwą przy urzędzie śledczym stwierdzili, iż An- 
toni Dzięgielewski, właśc. jatki Nr, 234 w halach 
Mirowskich, zam, przy ul. Ogrodowej 35, sprze- 


dawał słoninę i wieprzowinę po cenach wygóro-- 
wanych, Słonina w ilości 47 funtów i wieprzowi- 


na w ilości 105 funtów zostały zasekwestrowane 
i przekazane sędziemu do spraw wałki z lichwą. 
GIP.). 


Sto miljonów na zakup podręczników, Wobec 
zbliżającego się nowego roku szkolnego i braku 
odpowiednich funduszów na zakup podręczników 
szkolnych dla ubogiej dziatwy, mczęszczającej do 
miejskich szkół powszechnych, wydział zaopatry- 
wania magistratu Warszawy udzielił komisji po- 
wszechnego nauczania długoterminowej pożyczki 
na cel powyższy w wysokości 100 miljonów mk. 
Wydział zaopatrywania dostarcza też wszystkim 
miejskim instytucjom dobroczynnym, a więc szpi- 
talom, przytułkom etc, artykułów pierwszej po- 
trzeby na kredyt, Wszystkie wydziały magistratu 
zaopatrywane są również na kredyt w węgiel 

' (BIP). 

Zapisy na kursach dla Pracowników Przemysłu 
Metalowego, Kopernika Nr. 28, rozpoczną się dnia 
20 b. m. i trwać będą do dnia 1-go września r. b. 
od godz, 7-ej do 8-ej i pół wiecz. codziennie prócz 
scboty i świąt, kandydaci winni przedstawić świa- 
dectwo urodzenia i zaświadczenie fabryki lub za- 
kladu, w którym pracują. 


Budowa tunelu, W związku z dołowi tunelu 
płytkiego, magistrat m, Warszawy przygotowuje 
się obecnie do robót związanych ż koniecznością 


| ma 
Manufaktura, 


Obuwie, 


UWAGA! Obsługa solidna. 


NN da 


gowych w Al, Jerozolimskich w inne miejsce. 
Przełożony również zostanie t. zw. kanał burzo- 
wy, leżący w Al. 3 Maja, odprowadzający do Wi- 
sły wody obfitszych deszczów. 


Sprostowanie „Gazety Ludowej”. w ostatnim 
numerze „Gazeta Ludowa” prostuje, iż zamieszczo- 
ny przez to pismo artykuł p. t. „Sprzedali reformę 
rolną” jest obszernym skrótem artykułu, drukowa- 
nego w „Robotniku”, 

Okradzenie kościoła św, Florjana, Nocy oneg- 
dajszej dokonano kradzieży w kościele św. Florja- 
na na Pradze. Zbrodniarze zerwali z wizerunku 
Matki Boskiej sukienkę pluszową, obszytą pereł- 
kami i brylancikami sztucznymi, na sukience zaś 
było zawieszonych około 50 sztuk srebrnych wo» 
tów, sznurków korali, perełek, serduszek i t, p, 


Postrzelenie, Na przechodzącego ut. Karolko- 


zak J skiego z ul. Grójeckiej Nr. 45, napa- 
dło kilku nieznanych mężczyzn, z których jeden 
postrzelił go w brzuch, Sprawcy zbrodniczego na- 
padu zbiegli, Rannemu pomocy udzieliło pogoto- 
wie, 

Zamachy samobójcze. W domu nr, 12 ul, 
Kościelnej pijar a się 20-letnia Mārja ih i e Ae 
Pogotowie odwiozło desperatkę do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

„= Przy ul. Wolność 'Nr, 11, robotnik 20-letni 
Wiktor Kobyliński napił się esencji octowej. Pogo- 
towie przewiozło desperata do szpitala Wolskiego, 


Półmiljardowa kradzież, Z mieszkania profe- 
sora politechniki Ryszarda Błędowskiego przy ul. 
Polnej Nr. 66 skradziono serwisy platerowane i 
srebrne, ubrania, bieliznę, mi op Zeissa" 
większych rozmiarów i t.'p. rzeczy, wartości pół 


miljarda mk, 


Uratowany desperat, W areszcie 15-g0 komi- 
sarjatu doty się 26-letni Marjan Kuligowski z 
ul, Tarchomińskiej Nr. 10, zatrzymany za adzież, 
Wiszący został w porę spostrzeżony przez dyżuru- 
jącego posterunkowego i odcięty. 
W ogonku", 29-letnia Julja Cudna z ul. Kroch- 
malnej Nr, 43, stojąc w „ogonku! po cukier prze 

sklepem Wydziału Zaopatrywania przy ul. Białej 
Nr. 1, była pobita dzbankiem emaljowanym, Po- 
szwankowana o pomoc udała się do ambulatorjum 
F ogotowia, gdzie lekarz stwierdził ranę tłuczoną 
głowy. zy f KP? 


, Zatrucie alkololem. Na placu Trzech 
zatruł się alkoholem 49-letni Ignacy Szymoniak, 
malarz, (Brzozowa Nr. 20). Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł Szymoniaka do szpitala Dzieciątka Jezus, 


Dzika zemsta, W domu Nr. 14 przy ul, Puław= 
skiej w Mokotowie żona sierżanta-lotnika, Jadwi- 
a Ludowiczowa, sublokatorka, oblała twarz já- 
imó płynem źrącym żonie właściciela lokalu, 
27-letniej Władysławie Wysockiej. Poparzoną na 
twarzy, głowie i szyi Wysocką opatrzył lekarz Po- 
gotowia. Przyczyna dzikiej zemsty — nieporozu- 
mienia sąsiedzkie. i 
Ujęcie wyrodnej matki, Na ul, Muranowski 
LOWE zatrzymał 23-letnią Ruchlę Wincy- 
ównę, pannę (nigdzie niemeldowaną), która niosła 
dwutygodniowe martwe dziecko, Wincykównę a- 
resztowano, jako podejrzaną 
Zwłoki zabrano do prosektorjum. 
Czyje dziccko? Posterunkowy przyprowadził 
do 5-go komisarjatu zasłabnięte Wii Godacć 
się za „Marysię”. Rysopis: lat 4, blondynka, twarz 
okrągła, oczy ciemne, w sukience różowej, fartuch 
biały w paski, boso. 
Upadek z rusztowania, W Belwederze spadł z 
rusztowania robotnik 25-letni Stanisław Przedpeł- 
ski z ul, Kawęczyńskiej Nr. 15. Lekarz Pogotowia 
dk poszwankowanego do szpitala Dzieciątka 
ezus, s 


przełożenia urządzeń kanalizacyjnych i wodocią- 
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ACER 


bardzo dogodnych waruzłkachi 


Konfekcja damska i męska, 
Gotowe męskie ubrania, Aer 
Trykotaże, ji 


Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa Me G i Podwale Jù 3. Telofom 152-20. 
F Oddział: Poznań, Szewska 11, tel. 50-24, EA 
SĄ TWIG Równie? wyżonywamy bracia mąstia i damskia 2 ubranego materjała pg. miary 


PIERZE i PUCH 
w najlepszych gutumkach poleca Jedyna Najtańsze Żeśdłe 


J. OSGTROWICZ, Warszawa 


PI. Grzybowski Ks t6, telefon 1756-02 


NA RATY. 
Ta 0000 ak. dajemy kredyt na 1,000,069 ak. 
Męskie i Damskie Ś 


UBRANIA 1 OBUWIE 


| POLECA 
TOWARZYSTWO POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ 


1-szy ODDZIAŁ MIEJSKI 


arszewa, senatora 9 (przy Kiedewoj), tel. 30-50. 
Poznań, ul. Św. Miarelna 14, tel. 13-35 


wą róg Grzybowskiej woźnicę 23-letniego Apoli- | 


| familijnych. 


o uduszenię dziecka. 


ZA 


blelizna damska 4 
t męska, t W l 


"y 
ee M if 


Życzącym udziolamy kredytu. g 


— Zamieszkała w domu Nr. 9 przy ul. Le 
25-letnia, Aleksandra Jabłońska napiła się í 
octowej, Lekarz Pogotowia przewiózł 
do szpitala Przemienienia Pańskiego, Se a 

Nieosirożność z bronią. Przy ul. Nalewki 

!Gęnadel Moszek, handlowiec wskutek n tro 
ności, spowodował wystrzał z AE 
godziła Genadla w lewy bok. Lekarz $ 
przewiózł ofiarę fatalnego wypadku do 4 
św, Ducha. T 

Wybuch naboju. Przy ul. Florjański: 
czasie rozbierania naboju nastąpił wyb 
wybuchu padł robotnik 62-letni Antoni Do 
ul. Targowej Nr. 42, który odniósł ranę pos 

wą lewcj ręki i ślusarz 62-letni Wojciech 
ki ze wsi Gościnne odniósł ranę postrzał 


s 
wej togi i prawego boku, ń 
Wykonanie śmierci, Miesz. 
Widzkiej, pow. Bracławskiego, Paweł 
zabójca posterunkowego Teodora Kule 
warku Mojkszty na mocy wyroku s 
został rozstrzelany, j 
„sł 


' Czy żona jest właścicielką mie ! 


sBod rozpoznanie sądu odwoławczego Wy 
eprawa, której rozstrzygnięcie będzie mie 
kąd znaczenie precedensu w dziedzinie © 


Stan faktyczny sprawy tej jest taki. $ ; 
Powód —.dr, L., zamieszkały przy 
grodzkiej Nr, 13, w powództwie swem ć 
od sądu I-ej instancji eksmisji swej sub 
p. D., z tej racji, że umowa najmu zawart 
przeż nią nie z właścicielem mieszkania, a 2 
jego, p. d-rową L. ` - 
Sąd pokoju nie przychylił się do v 
pełnomocnika powoda i powództwo 
znając, że umowa podnajmu, zawarta przez 
katorkę z właścicielką mieszkania, jest w 
bowiązuje jej męża. Y 8 
Od wyfoku tego odwołał się p 
woda, adw. Starost do sądu okręgowego, p u 
jąc się na szereg orzeczeń w sprawach analo 
nych. j 2 058 
Przeciwko wywodom tym wystąpił pełn 
nik pozwanej, adw. Skrobecki, poddając kry 
argumentację prawną swego przeciwnika, 
lipcowa z r. 1920, reformując stosunki małż 
wniosła do nich zasadę równości w ot 
dotyczących ogniska domowego. W. zesta 
zaś z przepisami Prawa o Małżeństwie, „które m 
waża mieszkanie za wspólny majątek małżon 
wynika, iż każde z małżonków winno być u 
za uprawnione do działań prawnych, doty 
zajmowanego przez nich mieszkania. z e 
względu umowa zawarta z żoną właściciela 
być uznana za ważną i obowiązującą męża 
wództwo, jako nieuzasadnione winno b 
Przychylając się do tych wywodów, 
sentencję wyroku, w myśl którego po 
eksmisję sublokatorki p. D. oddalił, 


pcz 


"o 


Teatr i muzyki 
Teatr Rozmaitości, Codziennie „Ciepła w 
ka”. j aż, y 
Teatr im. Bogusławskiego. Dzić i dni nas 


nych „Balladyna” J. Słowackiego, 


eatr Polski. Codziennie komedja B. Shawa 

y mie można przewidzieć". 

Teatr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc”. 

— Teatr Komedja. Codziennie „Kochanek od 

A Teatr Praski. Dziś i jutro „30 lat życia szulera”. 
Operetka Wodewil. Dziś i jutro „Czar nocy”. 

{ Teatr Nowości Codziennie „Księżna Czar- 

i asz ca" z p. Janiną Szymulską, artystką teatru po- 
ańskiego w roli tytułowej. : 

= Teatr Powszechny. Dziś, w niedzielę, o g. 4 

d „i o 8 w. „Rinaldo Rinaldini”. 

_ Teatr Stańczyk. Dziś premjera programu 30-go. 

>czątek o godz. 9.15, 


KINO 


Palace 


za dzinie 4 po poł. 
Ostatn seans 9.39 


„ią aiw 


Q 
$ 


6 


 słuchaczów i stuchaczek na l i il kurs, 


A M 


$ Wznowienie! 


12 akłów!! 


ratowników. Randłowych, Przemysłowym i 
nd. Wasauy (imm (6). 


Sakola Handlowa Dokształcająca 


wyższego typu 


subsydjowana przez Ministerstwo Wyznań religljnych i Oświecenia Publicznego, przyjmuje za- 


„ROBOTNIK” niedziela, 19 sierpnia 1923 r. 


Z TRATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kino „Rococo”*, — „Faworyt krółowej'”. 


Jest to dramat historyczny, rozgrywający się 
w Angliji, zapewne za panowania królowej Elżbie- 
ty (królowa Elżbieta miała duży mos i duże usta, 
które cechują także artystkę Hannę Ralph, od- 
twarzającą rolę królowej: a że Niemcy usiłują za- 
chować zawsze wierność historyczną, stąd wypro- 
wadzam powyższy wniosek). Treścią są dzieje mi- 
łości młodej damy dworu i lekarza, który podczas 
epidemji (t, zw. „czarnej śmierci”) przekracza za- 
kaz dokonywania sekcji zwłok, by poznać przy- 


.czynę choroby i dlatego dostaje się do więzienia, 


lecz krółowa go ułaskawia, mimo intryg swego 


Kandydaci, którzy wykażą się świadectwem z ukończenia przynajmniej 3 klas szkoły średniej 
7-klasowej szkoły powszechnej, przyjęci będą na kurs l bez egzaminu. 


Kurs nauk 2-ietni. Wykłady odbywają się w godzinach wieczorowych. 


MITEK 
Ostatnie dni. | 172, 2% 


i Fenomenalny cykli najbardziej fascynującego; sensacyjnego dramatu 


WŁADCZYNI SWIATA 


l Dwie serje w jednym programie I sza Król żebraków, 


linowy Ji 


ZO e O 


wszechwładnego faworyta, który sam w końcu 
idzie na szafot. 

Scenarjusz dobrze ułożony, sytuacje „można 
przewidzieć” (wbrew komedji Shaw 'a) z góry; cza- 
sami jednal? zbytecznie się powtarzają. Stylizacja i 
wystawa poprawna; ilustracja muzyczna dobrana, 
jednem słowem można, patrząc na ten obraz mile 
przepędzić wieczór. x. 


"Sport. 


Wyścigi konne Z. A. S, P. 


Dzisiejsze wyścigi konne oraz igrzyska spor- 
towe zgromadzą o godz. 4 po poł. na torze Moko- 


A TĘC 


HURTOWNIA 


Złota 64, 


konkurencyjnych towary: 


z własnych składów 


Odpowiedzialnym k 


NA RATYT 


i dziecinne. 


— St Zuchowskiego = 
Warszawa, Pięlkma Nr. 38 (róg Marszałkowskiej). 45 


Zapisy rozpoczęte: 
wie dawni winni zapisa 


Ostatnie dni. 


Pa) RASIYE "AR 


„Zródło Polskie” 


Nowicki = Makarowski 
tei. 231-66 
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po çenach 


kolonialne, msezne i mydlarskie £ 


Natychmiastowa ekspedycja na inkaso ! za zaliczeniem 
redyt wekslowy. 


Okrycia damskie i ko- 
stjumy, ubiory męskie 


Nr. 225 


towskim wszystkich tych, którym los weteranów 
sceny nie jest cbojętny. 


Odpowiedzi. Redakcji 


Obyw. Juljana Niewęgłowskiego prosimy o po- 
fatygowanie się do Redakcji „Robotnika” celem 
porozumienia się w sprawie nadesłanej korespon- 
dencji i podania swego adresu. 


Obyw. Helena Łaganowska. Poglądy Wasze 
podzielamy. O „piesku” pisaliśmy bez chęci iro- 
nizowania. Macie słuszność, łapacz nie ma prawa 
wyrywać psa z rąk właściciela. 


Początek egzaminów 27 siervnia, Ucznio= 
się przed 25 siespnia. 


| Program. mastre! 


z uroczą 


MIA MAY 


w roli tytułowej. 
ll-ga Historja Maud Gregaards. 


Na Raty 


Wykwintne okrycia dam- 


skie w dużym wyborze 
Warunki dogodne 
poleca 


J. Miński 


Twarda Ne 6 m. 49. 
Telefon 194-79. 


o temoccziedccih 


Przy szkole prowadzone są: 
z à 54 A Suknie z trykotiny Kołdry wątowe in nei Zofia Kostzowska 
Kursy języków obcych i stenogratji. "Rye PRZ 20 Ż TOP nę taa pca 


oraz WIELKI WYBÓR bielizny męskiej i damskiej; tylko 
Hoża 7 m. 47. Telefon 287-81. 


(r, med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

rycznę, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentqena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7. 


M. med. NERCYLLADA 


chor. skóry; moczapłc. We- 
ner. 8—9 r. I 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
tel. 503-11. ; 


PE W OE R 
ANALIZY 0” 
o draer Are np plwocin, itd. 
RYmARSKA ia, D (l. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Laboratorjum przyjmuje od 9—1. 


l. hel. P. BĘRLIS 


Choroby weneryczne i skórne. 
Leszno 56, g. 8—9 rano i 5—8. 


Na raty 


na syfilis. Powróciła. Uhłodna 
Pi 26, tel. 99-29, od 3—5. 


Dr. 1. MILEJKOWSKI 
Choroby weneryczne | skórne 
Złota 5 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w, 


WELISERKNSNA 
(AŁOSZEMA | GROGNE. 
A) Choroby ne, rzeżączke, yik 

ie- 


lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wiłeńskiej. Od 10 — 12i 
4 — 8. 


Zapisy przyjmuje Kancełarja Związku (Sienna 16, tel. 7-10) codziennnie z wyjątkiem niedziel i 
w godz. od 10 do 14 i od 19 do 21. 


Czytajcie uważniel Ba dogodnych warunkach 
to 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
łokciowe 


D. Boćko, Elektoralna 45, tel. 511=45. 
HA RATY I ZA gotówkę 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory męskie, jesionki naj- 
taniej w pracowni 


Złota 16, m. 29. 


NA RATY! 


Ceny jak za gotów kę. 

Ubiory męskie i okrycia damskie. 
Smocza i m. 28, rog Nowolipia, Il piętro w podw. 
AEO EC O WOP REZ OE E, ZDZ |-- OCAEZA TK CM6 ZUZA KO E 


MA RATY iza gotówię | 


Ubiory męskie i palta zimowe, okrycia damskie 


Wszyscy mogą nabyć tylko na 


KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
brama, parter, tel. 503-47. 


wszelkie materjały męskie 4 
damskie, zagraniczne i krajowe 


Barycia i kastjnmy damskie 
tarderobę męską 

kemizkcję damska i futrzaną 
Bielzię geleng | Sioło 


Towary bieliźniane w sztucze 
kach i na metry 


Uwaga: Filja Miodowa 2, 
sklep narożny. 


| p R 
| peel do szycia znane 

„Kasprzyckiego* Tanio—Hur= 
towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow= 
ska 153. Zamawiać można li- 
stownie. 


N hlo solidne w wielkim wybo- 
d rze poleca Franciszek 


ue ( z” WRSYWAJĄT r) NE S na dogodnych warunkach. Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
s. ŚR aa aS € na” -| Uwaga! Na składzie wielki wybór moteciałów aogjniakóch 1 krajo- GG 6 a boe Da bezkonkurencyjne. 

wych. Wszelkie obstałunki wykonywa się w przeciągu erajcie się tylko w ajo- b ocy korepe 

2 dm w znanej firmie wej Wytwórni Ublorów-cywil- Hanza cą Seron aA 


nych i wojskowych. 


©ibrzymi wybór materja= 
łów kraj. i zagr. 


Gotowa. Zamówienia. 


DŁUGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres I 


matematycznych. Tłumaczenie ła- 
ciny. Krytyka literatury polskiej. 
Skróty historji. Samouczki języ” 
ków obcych.—Wydawnictwa księ- 
garni Wajnera, Bielańska 5 (I-sze 
piętro front). Żądać we wszyst- 
kich księgarniach. Katałog wy* 
dawnictwo wysyła bezpłatnie. 


GRAY, 


| nitury, Jesionki, palta zimowe i futra 


- M tylko urzędnikom pracującym 
Na Raty 


umysłowo na b. dogodnych 
robota i dodatki solidne $ 


H „KORGAN, iaga GD qani simon SKIEJ AA 


M. Rosenblum 


Pańska 6 m. Z, front. 


lwia Zawodowy Pracowników Handlowych, Przemystowych 
i Biurowych m. st. Warszawy (Sienna 16) 


rzymi wybór materjałó i h i krajowych : ME E E Lekarz Dentysta że d s PA 
y cza w rjadów zayranicznyc wys A > 
, : c "T wj ke Kursy języków obcych i stenografji Łabędź pie” KS EE Dk 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


m a a MN 
p iia garnitury, jesionki, ko- 
d , żuszki, burki, futra w 
wielkim wyborze po cenach kone 
kurencyjnych, gotowe i na za- 
mówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów. „Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowski i Ma- 
jewski, Chmielna 49, Il p. front. 
(Narożny dom przy dworcu głó" 


wnym). 
3 PALT damskie, prawie no- 
we, po siedemset ty= 
sięcy marek sprzedam zaraz. 
Piękna 64—11. Handlarze wyłą* 
1 o a 
REK H na O- 
) Najtańsze Zródlo irycai 
Kostjumy damskie i dziecięce, 
Suknie, bluzki, spódniczki. Bieli- 
zne, Trykotaże; Mundurki, Far- 
tuszki, Garnātsrki dla uczącej 
R ei goją poleca najtaniej 
war 
Szyszko MARSZAŁĄCHSKA 99, 
telefon 184-95. 


Potrzebne panny dö wyrobu me- 


reżek. Dzika 6—42. 
E A E ENEAN 


zatwierdzone przez Ministerstwo Wyznań, Religijnych I Oś- 

wiecenia Publicznego. Zapisy słuchaczów 1! słuchaczek na języki 
angielski, niemiecki I stenografji przyjmuje kancelarja Związku co- 

ł dziennie oprócz niedziel i świąt w godzinach od 10—14 i od 19— 


21 (Sienna 16, II p. tel. 7-10. 
Wykłady rozpoczną się w pierwszych dniach' września. 


NA RATY i za gotówkę 

Tanio i elegancko można się ubierać w pracowni Ubiorów Męskich 
| qDamkih SB8BOL i Saka 

Centrala LESZNO 73 m: i, tei. 223-42 
miya w Magazynie „Paryskim“ 


Chiodna 36. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór materjałów anglelskich 
i krajowych. 


' powrócił 
przyjmuje > pr od 10 — 2 1 
o 


—7 p. p. 
Długa 18 m. 7, telefon 102-34. 


Ama im 00 


Dr. S, Jermułowicz 


b. ordyn. klin. uniw. (prof. Neis- 
sera) we Wrocławiu. Chor. skóry, 
wener. płciowe, (niemoc). Lecz. 
pr. Roentgena, d'Arsonvala, Kro- 
mayera (lampa kwarcowa). Od 
12—2 i 5—7. Szkolna 8. 


Dr. mi. J. Załewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 
by skórne I wener. Analizy krwi. 
Praga-Targowa 84, m. 2. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


ANALIZY czo” r. 
Dray med. LIPŚCI Siec” Bworca 
Bil, r.—7'], w, w niedziele 10—1. 
Bt. med. F. KASTEGARAI asyst 
szpit. św. Łazarza Chor. skór, we- 
ner, analizy krwi na syfliis. Dla 


Pańoddzielna poczekalnia. Chło- 
dna 26, teł.99-29, Od 1—3 I 5—7. 


"NA RATY 


+ f okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura 


 MarpkKu8 Simeto pietro.” 
_ 1 Gińmajm Mętie Związku: Zawodonzoo 
o Watzydośtwa Poski Szkół edich 


Żórawia 49, II p. 


jum wyższe, matemat.-przyrodnicze, popełud.) 
Wolne miejsca w kl. 4, 5 i 6. Kanceiarja czynna codziennie 
do 7 po poł. Wychowańcy całkowitej szkoły powszechnej 
mowani są bez egzaminu do kl. 4. | 


a A AAAA 


m Ą 
Ma rzty i za cotówkęe 
OKRYCIA MĘSKIE z krajowych i zayranicznych ma- 
terżałów; pierwszorzędne i wykwintne wykonanie, poleca” 


Krawiec, Pańska 15 m. 2. 


Pot i niemiłą weń 

z nóg, rąk i pach usuwa bezpowrotnie i 

pokiega znakomicie powszechnie znany i 
próbowany 


„SUDOGRYN 


w pudełkach z sitkieam wyrobu Laborat. Farmac. 
„Ńp. Kowaiski« w WARSZAWIE, MIODOWA 5. . 


Wydawca: Rada Naczelna P, P. S, 
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Redaktor odpowiedzialny: Jan M, Borski  Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. . 


naczelny dr. Feliks Perl 


